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Spotkanie preir.jerów AngOji, Francji, 
Niemiec i Wtoih w Rzymie.

W dnia Wodza Narodu.
Obecny  etap w  dziejach odrodzonej  

Ojczyzny  zbiega sie z wielkiemi w y d a 
rzeniami polityki ogólno - światowej.  
Składając  dziś hofd T w ó r c y  historji no
woczesnej  Polski należy sobie zdać  spra
w ę  z nieugiętej mocy  wielkiego bud ow 
niczego w organizowaniu  pańs twa i w y 
c h o w y w an iu  ca łego społeczeństwa.

Naród,  oddając  w zaraniu niepodle
głości n a jw y ższą  władze  Naczelnika 
P a ń s t w a  Temu. k tórv  na ki lkanaście lat 
przed wojną ś w ia to w ą  p rz y g o to w y w a ł  
społeczeńs two do zbrojnego czynu,  w y 
kazał  wielką wiarę  w tego Męża.  Speł 
nia on w okresie odrodzonej  Polski nie
równie  wa żn ą misje dzie jową:  w y c h o 
w an ia  ca łego społeczeńs twa  i w y t w o r z e 
nia nowoczesnego typu obywate la ,  s ta
wiającego interes o an s tw a  ponad swój  
w ła sn y  czy kiasowy.

Kiedv jednaK odżyły  s tare  waśnie i 
kłótnie d aw nych  sejmów i kiedy pań
s tw o  poczęto chvlić sie do upadKu. za
czyna  sie no wy  okre s  dziejów Polski od
rodzonej.  P o tę żn y  geniusz Marsza lka  
potrafił  w tedy zawrócić  naród z rochv-  
lej drogi i doprowadzić  go do scałkowa-  
nia sie rozbitego w rozlicznych partiach 
' par ty jkach społeczeństwa.  2  tym o- 
Lresem dziejów odrodzonej  Ojczyzny 
^  •ążą się w y p a d ł '  h is toryczne na ca łym 
d i e c i e ,  tak brzemienne w nas tęps twa,  
jakich nie znała pr zedtem historja 
świata .

Vvszelako W ódz  Narodu mocarnem  
ramieniem w y p ro w ad za  naród z chaosu,  
jaki ogarnął  św ia t  w OKresie przemiany 
wszelkich wartości  mater ia lnych i u m y 
s łowych.  Następuje p rz ebudow a  form 
życ ia  społecznego,  p ańs tw ow ego  i poli
tycznego.  T w o r z ą  się zręby nowej  kon
stytucji .  A .to tworzenie dziejów odro
dzonej Obczyzny w zróżn iczkow anych 
Procesach: his torycznych,  kul turalnych,
ekonomicznych i pol itycznych,  kładzie 
podwaliny pod m oc a r s tw o w e  s tanowi
sko naszego państwa.  Nas zaś kształci  
i wychowuje,  ukazując nam no w y  typ 
Po laka  i obywate la ,  k tóry  ma być wzo
rem przyszłych pokoleń. To wielkie 
dzieło wew nęt rzne  tw o rz y  się w w a ru n 
kach nadzwyczaj  ciężkich. W okresie 
Walki z t rak ta tem  wersalskim Wódz  Na
rodu mocą sw-ego genjusza.  jak w roku 
I9a ) mieczem odw ra ca  zagładę państwa,  
tak dziś buduje państwo n aw ew n ą t rz  i 
t tmaema jego s tanowisko m o car s tw o w e  
t iazewnątrz .  Jeżeli p ra w d ą  jest.  iż hi- 
s 'or ja jest przeszłą  poli tyką,  a polityka 
Współczesna historją. to każdy,  pat rząc 
ha politykę Mar sza łka  Piłsudskiego.  
Przyzna objektvwnie.  iż prowadzenie  
Gz.ela tei polityki jest zadaniem tytana.

Bowuem w y r w a ć  naród z tego odręt- 
v  iema. w jakie popadł,  s t ra c iw szy  'deę 
Przewodnią,  po ziszczeniu sie jedynej 
tdei w raz z odzyskaniem niepodległości,

Podać narodowi  ze szczy tów  swego  
geniuszu najświętsza  ideę: państwowości  
P V|° now em  odrodzeniem,  bo odrodze
niem serc i umysłów  ieszcze n iewolnego 
społeczeństwa,  mimo odzyskania  wolno
ści politycznej.  A rzucone hasło :  ..idą 
czasy ,  k tórych znamieniem będzie w y 
ścig pracy,  jak przedtem był  wyśc ig  
krwi .  jak Przedtem wy ścig  żelaza"  w y 
tyczy ło  nam drogi i sposoby pracy i w y 
twórczości  wsoółczesnei  epoki.

I  jakim tedy umys łem  i sercem odno-

Londyn. P r a s a  angielska obszernie 
i z w yra źnem  zadowoleniem omawia 
fakt w izy ty  Macdonalda i Simona w 
Rzym ie, przywiązując  do niej jaknajwieK 
sze znaczenie. Niektóre dzienniki, dono
szą o zamierzonem jakoby przybyciu do

szczęście zmiana tych właściwości  p sy 
chicznych doko ny wa się w polskie 
szkole,  której  naczelnym czynnikiem 
wy c how an ia  wśród innych iest kult bo-

Rzymu, na poniedziałek także Daladlera 
i Hitlera, czyniąc w y ra źn ą  aluzję do mo
żliwości konferencji cz terech mocar s tw  
w Rzymie.  Wiadomości  tego rodzaju 
powsta ły  na tle nieoczekiwanego nagłe
go wyjazdu Daiadiera do G enew y oraz

:eli swojego narodu, ukazując świet lane 
jostacie. jako wzór  do naś ladowania.  A 
nie czynił  tego dla dogodzenia dumie 
rzymskiej ,  jak nie czyni ły  tego i rod\  
rzymskie.  pielęgnmac w swoich at riach 
całe galerje przodków.  Tu i tam chodzi-

na tle w izyty , jaką w  dniu w czorajszym  
ambasador niemiecki w Londynie von  
Hoesch z łoży ł w iceprem ierow i Baldwi- 
nowi. Ze s t rony miarodajnej  nie po twier  
dzają jednak tych przypuszczeń,  uw aża
jąc je naogał za mało prawdopodobne. 
Natomias t ze względnie zgodnych mię
dzy sobą i przeto zapewne inspirowa
nych wiadomości  p rasv  londyńskiej  co 
do ce lów wizy ty  rzymskie j  wynika łoby,  
że w izyta Macdonalda i Simona posiada 
istotnie znaczenie, w ybiegające daleko 
poza ramv tylko spraw rozbrojeniowych.

Londyn. W  związku z rozmowną, j a 
ka  miała  miejsce w dniu w c z o ra j sz y m  
pomiędzy wicepremie rem Baldwinem^ a 
ambasadorem niemieckim w  Londynie, 
w kołach dobrze  poinfo rmowanych u- 
t rzvmuią.  że ro zmow a ta. której  inicja
t y w a  w v s z l a  od Baldwina,  do ty czy ła  
drastycznych stosunków , panujących  
obecnie w Niem czech przy regim ie hit
lerowskim . Baldwin wskaza ł  na szk od y 
moralne,  jakie w sku tek tego s tanu rze
czy Niemcy same sobie wyrządzają i 
podkreślić miał jednom yślnie ujemna o- 
cene obecnej sytuacji w  Niem czech  
przez opinję publiczna W ielkiej B ryta
nii. R o zm o w a  miała pos iadać ch a ra k te r  
bardzo pow ażny i w kołach am b a s a d y  
niemieckiej w Londynie  w y w o ł a ć  na
strój przygnębienia. ______

W Ż yw iecczyźn ie spokój.
Kraków. W  dniu w czo ra js zym or

gana policji przys tąpi ły  w dalszym  cią
gu do przeprowadzenia rewizji i poszu
kiw ań spraw ców  napadów rabunko
w ych na terenie Rajczy, Ujsoły i Niele- 
dwi. W nocy z 15 na 16 bm. przeprowa
dzono ob ław ę w Niełedwi i okolicy, za- 
trzvm uiac 5-ciu spraw ców  napadu, któ
rych oddano do dyspozycji prokuratora. 
Liczba zatrzym anych dotychczas osób  
w ynosi 87. Przy* osobach tych znalezio
no dow ody rzeczow e, pochodzące z ra
bunków oraz pewna ilość broni oalnej I 
siecznej. Na miejscu dochodzeniami kie
row ały w ładze prokuratorskie, sadow e, 
w ojew ódzkie i policyjne.

H itlerow cy nie zasypiają gruszek  
w popiele.

Królewiec. Dzienniki donoszą o licznych 
rresz.owaniash w nocy z nieJzied na po
niedziałek wśród socjalistów i komunistów. 
W szeregu miast wschodmo-pruskich w 
czasie aresztowań doszło w wieiu wypad
kach do strzelaniny.

p i e l ę g n u j ą c  z p ietyzmem kult genjuszu 
polskiego, sam będzie podnosił  majes tat  
Rzplitej i zarazem potęgował  swoje siły, 
bo bedzie czcił w y k w i t  potęgi Męża. w y 
rosły ze sw ego  serca,  mózgu i ducha.

Prof. Jan  Mazur.
hat er ów  narodowych.  W świadomej bo- 
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P ierw szy  M arszałek Polski Józef Piłsudski 
obchodzi w nadchodzącą n ied zie lę  dzień S w y ch  Imienin.

s imy sie do Tego.  k tórego moc ducha 
wy rębu .e  nam w grani towym kompieK- 
sie zagadnień ogólnoświatowych jasne, 
godne wielkiego pańs tw a  s tanowisko w 
rodzime n a r o d ó w ?  Czy — jak ongiś — 
ży w ic  w nas ta właściwość  plem.enna 
iż hie umiemy godnie uczcić za życia na
szych wielkich ludzi? A objaw tak. d r ą 
żył  pewne rysy  w psychice narodu i u- 
dzielał sie młodym pokoleniom. — Nu

szczepią sie kult wielkich mężów,  a 
przedewszys tk ie m W o d z a  Narodu.

Czynnik  ten w y c h o w a w c z y  wiąże się 
organicznie z ca łokszta ł tem oddzia ły
wania  szkoły  wszys tk ich  czasów.  Już 
bys t ry  Rzymianin  Korneliusz Nepos (czy 
u Gre ków  Plutarch) zdawał  sobie spra
wę z doniosłego znaczenia tego kuitu. 
kiedy s ławi ł znakomitych mężów ob
cych i podnosił zasługi wielkich o b y w a 

ło o inicjatywę do nieprzeciętnej  pr acy  
obywate lskie j  i pań s tw ow e j :  o służbę
Ojczyźnie.

Miłość ku Ojczyźnie nie wzros ła  nam 
do serca i umysłu poprzez samą glebę 
polską, ani szumiące lasy i n iwy,  ale 
p rzedewszys tk iem przez czyn boha te r
ski i to gorące  umiłowanie,  jakie dziś 
czcimy i uwielbiamy w genjuszu pierw
szego Marsza łka  Polski.  1*o też naród,



Sejm Rzplite] zajmował się wczoraj łupieską polityką karteli.
W arszaw a. Na w czora jszem  plenar- 

nem posiedzeniu Sejmu po spraw ozdan iu  
posła Lechnickiego o rz ąd o w y m  pro jek
cie u s taw y  o u ła tw ieniach  sp ła t  dot. 
uciążliw ych  zobow iązań gospodarstw  
rolnych Izba przyjęła ustaw ę w  II i III 
czytaniu. Następnie poseł Bierczyński 
re fe row ał u s taw ę  o czaso w em  pom iesz
czeniu  d la  zw olnionych robo tn ików  rol
nych, m ianowicie o przedłużeniu ustaw y  
obowiązującej do 1936 r. U staw ę p rz y 
jęto w  II i III czy tan iu . Zkolei poseł 
Czernichowski referow ał projekt ustaw y  
o kartelach. R efe ren t  zaznaczy ł,  że w  
obecnym  k ryzysie  utrwalają sie niskie 
cen y  rolne i do tego poziomu musi sie  
dostosow ać ca łe ży c ie  gospodarcze. P o 
w staje też nakaz dostosow ania się  do te-

W iedeń. Na ostatniem  posiedzeniu 
sejmu dolno - austriackiego, zw ołanem  
n a  żądanie  p a r ty j  opozycy jnych , celem 
za jęc ia  s tan o w isk a  w  sp raw ie  sytuacji  
politycznej, w y tw o rz o n e j  przez  ostatn ie  
d e k re ty  rz ąd o w e  poseł narodowo - so 
cjalistyczny, Leopold, w y g ło sił rew ela
cyjne ośw iadczenie, w edług którego  
H eim wehra austriacka otrzym ała od pe
w nych  kół w łosk ich  subw encję w  w y so  
kości jednego miljona szy lin gów , celem  
prow adzenia akcji przeciw ko anszluso- 
w i z R zeszą. Pien iądze  te u ży te  zostaną  
iprzez H e im w ehrę  dla w y d a n ia  w  naj
b liższym  czasie  trzech now ych  politycz  
nych pism codziennych, które  będą pro
w ad z i ły  w y tęż o n ą  akcję p ro p ag an d o w ą 
n a  rz ecz  now ej koncepcji politycznej, 
mającej w sk rzesić  m onarchK  w  skład  
której w ejść mają Austrja, W ęgry oraz 
Kroacja.

O sta tn ie  podróże dyp lom atyczne  
Gombósa do Rzymu, w izy ta  p rz y w ó d 
c y  H eim w ehry ,  ks. Starhem berga w  Bu
d apeszcie, spotkanie dr. Dolfussa z mi
nistrem  G óm bcsem  o raz  od czasu do 
cz a su  p o w ta rza .ące  się w iadom ości o 
foliskiem zaw arciu zw iązku m ałżeńskie
g o  pom iędzy arcyksięciem  Ottonem, a 
najm łodszą córką w łosk iej pary królew 
skiej stoją  w ed łu g  Leopolda w ścisłym  
zw iązku  z tą  now ą koncepcją po litycz
ną. Leopold podkreśla  następnie, iż o- 
statnia afera hirtemberska ró w n ież . łą 
c z y  się  z temi nowem i górnolotnemi za
m ierzeniami. T ra n sp o r ty  broni, w edług  
L eopo lda  . t rw a ją  nieustannie. Na w y p a 
dek ,  g d y b y  H e im w eh ra  aus tr jacka  o k a 
za ła  się za s łabą  dla p rzefo rsow an ia  na 
te ren ie  Austrii tych  zam ierzeń  politycz
nych .  p rzew idz iano  zasilenie H eim w eh
ry  przez  pom ocnicze odzia ły  w ęg ie r
sk ie  w  sile 10 000 ludzi w yposażonych

go poziomu cen przem ysłu skartelizow a  
nego. W  Polsce  istnieje 64 karteli. 40% 
produkcji przem ysłow ej jest u nas obję
tych  kartelizacją. P o li ty k a  cen k a r tę ?  
odbija się na  całem  życiu  gospodarczem . 
To też rozwój karteli jest n letylko za
gadnieniem gospodarczem , ale społecz- 
nem I politycznem . R eferen t om aw ia  
projekt u s ta w y  polskiej, k tó ra  się opiera 
na 4-ch zasadach  ujaw niania  um ów  k a r 
te low ych  p rzez  re jes trację  tych  um ów  
w  re je s trach  k a r te lo w y ch  M iniste rs tw a 
P rze m y s łu  i Handlu. Ingerencja ma ty l
ko w ted y  nastąpić, jeżeli zagrożone jest 
dobro publiczne, a inne spraw y maja 
być załatw ione na drodze pryw atno
prawnej. Nadzór nad kartelami w yk o
nuje minister Przem ysłu  i Handlu przez

rzekom o już w  mundury H eim w ehry  
austriackiej. Pom ocniczy ten oddział 
w ęgierski stoi jakoby już w  pogotowiu  
alarm owem .

W sz y s tk ie  te  p lany  spo w o d o w ały ,  
zdaniem  Leopolda, zw iększoną czujność 
ze strony państw  Małej Ententy, które 
p rzedsięw zięły  ca ły  Szereg zarządzeń  
ochronnych, m ogących  doprow adzić  
n iebaw em  do p o w ażn y ch  pow ikłań mię
dzy n a ro d o w y ch .  Jugosław ja zm obilizo
w ała rzekom o już 50 000 w ojska i za
rządziła przesunięcie odziału komitad- 
żów  na północną granicę państwa. Od
działy te w  każdej chwid go tow e są do

prawo stawiania w niosków  do sądu kar
telow ego. O rzeka  sąd  k ar te lo w y ,  sk ła 
da jący  się z 5-ciu osób. w  tern 3-ch re
prezen tu jących  czynn ik  sędziow ski i 
2-ch reprezen tu jących  c z y n r ik  fachow y. 
Naruszenie dobra publicznego następuje 
w edług stylizacji komisji w tedy, jeżeli 
ceny p odw yższone są do poziomu gospo  
darczo nieuspraw iedliw ionego lub na 
tym poziomie są utrzym yw ane. W  kon
kluzji m ó w ca  podnosi, że m am y dane po 
temu, ażeb y  p rzysz łość  n asza  b y ła  lep
sza  niż chw ila  obecna. Mamy pełne zau
fanie do rozw agi naszego rządu i obo
w iązkiem  naszym  jest dać  mu po trzeb
ne środki do spokojnego p rzep ro w ad ze 
nia tego planu.

%

w kroczenia na teren Karyntji i południo 
wej Styrji.

C zechosłow acja ze sw ej s tro n y  c z y 
ni w  rejonie B ratislaw y gorączkow e  
przygotow ania w ojskow e. Leopold o- 
św iadczy ł ,  iż w  15 minut po w k ro c z e 
niu H e im w eh ry  w ęgie rsk ie j  na teren 
Austrji rów nież  Ju g o s ław ja  i C zecho
s ło w ac ja  w k ro c zą  na teren Austrji. W 
takim w ypadku rów nież W łochy nie 
pozostaną bezczynne. W zdłuż  Dunaju 
rozpocząć się m ogą zupełnie niespodzie 
w anie  działania wojenne.

Ze s trony  s tro n n ic tw  chrześc ijańsko- 
spo łecznych  zap rzeczono  tym  re w e la 
cy jn y m  ośw iadczeniom  posła  Leopolda.

Rodzice wnnl dbać o zdrowie 
i wychowanie swych dz eci.

Za ostaitni okres czasu liczne prace naukowe 
podkreślają w artość witamin i ich ogromną ro
lę, jaką odgrywają one przy rozwoju i wzroście 
dzieci. Szczególni© ważnym czynnikiem są wi
taminy w leczeń u rachitycznych i skrofulicz
nych dzieci. Każda matka winna więc swemu 
dziecku daw ać Emu’s>ję Tranow ą Scotta w  cią
gu kilku tygodni jesienią i zimą, ponieważ w ten 
sposób wzmacnia organizm swych dzieo . — 
Emulsja Tranow a Scotta jest doprawdy nieoce
nionym środkiem odżywczym o wysokiej za
wartości witamin A. i D. w formie lekkostraw- 
nej i o przyjemnym smaku. Ceny na Emulsję 
Tranow ą Scotta obniżone zostały o około 40 
proc. Normalna flaszka kosztuj© obecnie 3 zł., 
duża podwójna 4.50 zł.

Z aprzysiężenie biskupa polow ego  
ks. G aw liny.

Warszawa. Wczoraj przedpołudniem 
P. Prezydent R. P. w otoczeniu pierwszego 
wiceministra ' ' r a w  Wojskowych gen. dv- 
wizji Fabrycego, szefa gabinetu woisko- 

I wego P. Prezydenta płk. Głogowskiego, 
szefa kancelarii cywilnej P. Prezydenta 
p. Hełczyńskiego, szefa gabinetu Ministra 
Spraw Wojskowych płk. dypl. Sokołow
skiego. kapelana przybocznego P. Prezy
denta ks. prałata Bojanka oraz ks. prałata 
Michalskiego odebrał przysięgę od biskupa 
polowego ks. Gawliny. Po odebraniu przy
sięgi P. Prezydent przyjął ks. biskupa Ga
wlinę na audiencji.
Sąd udał się do B rzuchow ic na m iejsce 

zbrodni.
Kraków. W  procesie  p rzec iw  Gor- 

gonow ei nastąpiła przerw a, ponieważ 
trybunał w yjechał do B rzuchow ic, gdzie 
odbędzie sie wizja lokalna. W  pociągu 
bukareszteńsk im , idącym  do L w o w a  
za rez e rw o w an o  specja lny w agon  1. II i 
111 klasy. G orgonowa wraz z córeczką  
przew ieziono pod eskorta w osobnej ka
retce w ieziennei. Dla cz łonków  try b u 
nału i sędz iów  p rzys ięg łych  za reze rw o 
w ano k w a te ry  w e L w o w ie  w Hotelu 
K rakowskim . G orgonowa zostanie prze
w ieziona z dworca kolejow ego w e L w o
w ie karetka do w ięzienia, skąd następ
nie bedzie odstaw iona na w izje lokalną 
do Brzuchowic. P o c iąg  z członkami t r y 
bunału odjechał z d w o rc a  k rakow sk iego  
o godz. 12.15 w południe.

Co Kopo p i m i e i H o  sio
(Tabela  n ieurzędow a.)

W arszaw a. W  siódm ym  dniu c ią
gnienia 5-tej k lasy  26-tej polskiej pań
s tw o w ej loterji k lasow ej padły g łów ne 
w y g ra n e  na następujące  n u m ery :

15.000 zl na nr-y: 30226 95652.
5.000 zł na n - ry :  15001 77645 143205+.
2.000 zł na n-ry: 16869 18939 19657 28336 

35108 76350+ 80426 82975 96776 102202 
102937+ 108018 114480 120980 125308
130774 130798 137578 139206 144221.

1.000 zł na n-ry: 4085 6662 13030+ 
13556 15548 15584+ 19497 31950 33935 34539 
39891 41097+ 46415 47322 50012 54696 
126620 129662 130197 133192 133242 134877 
138365 133637 141953 144079+.

Hitler w  Moguncji.

Kanclerz Hitler lubi podróżować. Ostatnio baw 4 w Moguncji, gdzie zgotowano mu na lotnisku 
przyjęcie z wielką paradą. Na zdj%clu maszem widzimy kanclerza (bez czapki), przechodzące
go przed frontem „sialow ego hełmu“ (Stahlhelm) 1 hitlerowskich oddziałów szturm owych, w

otoczeniu sw ego sz  abu.

Plan przywrócenia monarchii austrjacko-wegierskiej
spotkał sie se zdecydowanemi zarządzeniami Matei Ententy.

SOdiX lepsza : 
S tf pasta do ooumia

 i________          _------------

książę kandos
P O W IE Ś Ć

55) (C iąg dalszy.)
1 C lerm ont odpiął raz jeszcze pas t ru 

pa. w y ją ł  b rz y tw ę  z potrzebam i i z zu
pe łną  sw obodą  i obojętnością ogolił 
tw a rz  n ieboszczyka. Cuchillo odw rócił 
się, d rżąc  z w s trę tu  i grozy.

P o  zgoleniu b ro d y  i pozostawieniu 
ty lko  w ąsa  podobieństwo między m a r 
kizem a Cuchillem, stało się jeszcze wv- 
bitniejszem. B yła  to p raw ie  jedna tw arz  
na dw óch  ludziach.

— Ależ nikt nie pozna w e mnie bez 
b rody  m arkiza  — drżąc  jeszcze, wyroó 
wił Cuchillo. k tó ry  już teraz  m yślał o 
rozbiciu się całej sp raw y .

— Ba! w cz te ry  tygodnie doczekać 
się mozesz najpvszniejszego za ros tu !  — 
odparł C lerm ont. p rzypa tru jąc  się z za
dow oleniem  zmianie zdziałanej ogole
niem. — N apraw dę , w łasna  jego matka 
me umiałaby powiedzieć, k tó ry  z w as 
dw óch  jest jej synem .

P o  tych s łow ach  za ta r ł  ręce z rado
ści złożył b rz y tw ę  do pochw y, wsunął 
ja w kieszonkę pasa i zapiął go p o w tó r
nie zam ordow anem u.

— A teraz  porozm aw iajm y sobie — 
w yrzek ł,  s iadając obok tow arzysza .

XVII.
P rzez granice.

— P rzy p o m in asz  sobie zapew ne  je

szcze. żem  ci w czoraj  na w ieczór mówił, 
iż rzuciłbym  się jak ty g ry s  na każdą 
sposobność k tó rab y  nam umożliwiła u- 
cieczkę. Sposobność nas tręczy ła  się 
prędzej, aniżeli śm iałem  się spodziew ać. 
Bo jak skoro  go ujrzałem, to jest w 
chwili, k iedy go poznałem, p o w sta ły  w 
mej g łowie p ierw sze  z a ry sy  planu, k tóry  
w tej chwili jest zupełnie gotów. Było
by  mi łatwern. sp rzą tnąć  te^o człow ieka, 
ale zależało mi na tern. aby  poprzednio 
usłyszeć  jego historję. i ty  także miałeś 
.la poznać, abyśm y, gdy czas na to p rzy j
dzie. mogli dopomóc sobie w spom nie
niami.

G d y  dziś rano byłem  w Buenos Ai
res. cale miasto  m ówiło  o śmierci m a r
kizy. P rzek o n a łem  się jednak, że nikt 
nie p o d e jrzy w a m arkiza, wogóle nie 
p rzypuszcza  jego istnienia i ca łe  nie
szczęście  przypisują  p rzypadkow i.

— I dlaczego przem ilczałeś  przede- 
mną ten s trasz liw y  p rz y p ad ek ?

— P on iew aż  chciałem, abyś  go z ust 
markiza usłyszał, ponieważ chcia łem  o- 
budzić nienawiść i zem stę w tobie, po
stanow iłem . aby  z twojej reki zginął.

Cuchillo pow stał ,  jakby mu trudno 
by ło  siedzieć obok tow arzysza .

—  Tak. mój synie! Było  n ieodzow 
nie potrźebnem . ażebyś  zaw ik ła ł  się w 
tą sp raw ę, iżbyś nie mógł się już cofnąć, 
co wyjdzie  jednak na ko rzyść  mnie i to
bie. Działaliśmy wspólnie, ew entualnie  
też wspólnie w isieć będziem y, albo u ży 

w ać — jak los zd a rzy !  Nie m ożem y się 
nigdy rozdzielić, w ęzeł zbrodni łączy 
nas na wieki. D o tychczas  plan mój się 
pow.ódł. Najlepszym atu tem  w naszej 
grze jest twoje podobieństwo do m ark i
za, ale i oprócz tego jesteś dobrze p rz y 
go tow anym . Znasz jego życie szczegó
łowo i posiadasz jego papiery, podczas 
gdy ja oświecić cię mogę co do miejsco
wości w zamku Kandos. S koro  prędzej 
lub później znajdą tuta.i w pustyni ciało 
markiza, wpiszę ciebie w listę u m ar
łych. Jan P runeau . zw an y  Cuchillo . . .  
niech żyje m arkiz P a w e ł  Kandos!

—  I jak  zam yślasz  zacząć kam pan ję?
—  P rze d ew szy s tk iem  przejechać 

w pros t  nasz pam pas do rzeki de la P la 
ta, p rzebyć  tak o w ą  i w y ląd o w ać  w Bra- 
zylji lub Uruguaju. S tam tąd  ła tw o już 
ra m  będzie dostać się do Montevideo, 
gdzie wysiądziemy na statek , p łynący  do 
Europy.

—  A jeśli m arkiz oskarżonym  zosta
nie o m o rd ers tw o  i podpalen ie?

—  Pow iedz ia łem  ci już raz. że nikt 
nie dom yśla  się jego obecności w Buenos 
Aires. Daleko prędzej m ogłoby na mnie 
paść podejrzenie i będę miał wiele kło
potów  z koniecztiem zmienieniem mej 
pow ierzchow ności i w yszukan iem  po
trzebnych  mi papierów . Zanim przy j
dziem y do Europy, urośnie moja broda, 
i nauczym y się doskonale p rzy p ad a ją 
cych  nam  ról, a jak ty lko p o s ta ram y  się

0 najpotrzebniejsze papiery , to jest ak\ 
twoich zaślubin i m etry k ę  panny Anne- 
ty. tw ej córki, będziem y w ted y  gotow*
1 udam y się w pros t  do F ranche  C om tL  
lubego miejsca tw oich  lat dziecinnych

—  Bez grosza  p ien iędzy?
—  Im biedniejsi, im lichsi s taniem y, 

tern w iarogodnie jszy  będzie tw ój po
w rót.  W ied zą  przecież tam  dobrze, że 
m arkiz  z ru jnow anym  by ł  do ostatn iego 
szeląga.

—  C zem że jednak  uzasadnim y tw ą
obecność?

— P ow iesz , że poznałeś mnie. b ied
nego nauczyciela  w L a  P la ta ,  że u ra to 
w ałem  ci życie, i że z w dzięczności za 
bra łeś mnie ze sobą do Europy.

—  Jak ą  ko rzy ść  zam ierzasz  w y k o 
naniem tego planu dla siebie o s iągnąć?

—  P y tan ie  tw oje zdum iew a mnie! 
Czy zapomniałeś, że przyjaciel zaw sze  
może czerpać  z sak iew ki sw ego  p rzy ja 
c ie la?  I ja tak  m yślę postępow ać. B ę
dziem y ży ć  wspólnie, a godłem naszem 
pozostanie —  razem  ży ć  i razem  umie
rać!

(Ciąg dalszy nastąp5'



Porządek uroczystości konsekracji J. G. 
ks. biskupa potowego Józefa Gawliny.

Kr unika bieżącą
Św .  Ger t ru dy ,  pan

ny, * 626. t  659. 
Św.  Józefa  z Ary-  

mate i  w l. wieku.  
Bł. Jana Sarkandra ,  

m ę c z e n n ik a .
Słow. :  Zbigniewa.

Ś w .  Prześcieradła Chr. P.
Jut ro ,  sobota,  18. m a r c a :  Św.  C y r y 

la, b iskupa jerozol imskiego,  + 386.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz.  5.53, o godz.  17.5.3 
K s i ę ż y c a  o sodz.  1.47, o godz.  8.45

Z historii Śląskie'.
17 marca. 1342. Biskup P rzecław  

w rocław ski został  ko n sek r o w an y  przez  
k a rdyna ła  de Pales t r ina .  —  1612. Wójt  
mie ski Wale n ty  Uryl jusz.  notar jusz Jan  
Kraus  i archidiakon Krzysztof Lachni t  r  
Opola,  zwróci li  się do ce sarza  Macie.*a 
o wsparc ie  i żeby p rzezna czył  jakie 
wyposażenie  kościółkowi  d rewni anem u 
— w ys taw ionem u przez  nich. —  1616. 
Cesarz  Maciej  nakaza ł  gubernatorowi  
Janowi Krzysztofowi  P ro s z k o w s k i e m i  
przeszkodzić  w  budowie  kościoła prot e
s tan tom w  Opolu, k tórzv mają odczekać  
za rzą dzenia  cesarza .  P rotes t anc i  t r w a 
li jednak w  s w em  postanowieniu i p ró 
bowal i  przez  s tany  zdobyć pomoc na 
budow ę kościoła,  albo też jeden z istnie-

K atow ice 17 marca .
Kancelar ia  Biskupa ś ląskiego infor

muje:  J ak  już powszechnie  wiadomo,  
konsekracja  J. E. Ks. Biskupa Józefa 
Gawliny odbędzie się w niedzielę, dnia 
19 bm. w kościele paraf ialnym św.  Bar 
b a r y  w Królewskiej  Hucie. Na konse- 
kratora przew idziany jest J. Em. Ks. 
Kardynał Hlond. Prym as Polski. Współ-  
konsekra torami  będą Ich. Eltsc. Księża 
Biskupi Tym ieniecki z Lodzi 1 Adamski. 
Ks. Biskup Tymieniecki  zamieszka u Ks. 
Pra ł a t a  Szwajn ocha w Chorzowie .  Re
p rezen tować bedą na uroczystości  Rząd 
i Min is ters two S p ra w  W o js k o w y c h :  
P. Generał D yw izii Kazimierz Sosnkow- 
ski. d. Gen. D yw . Leon Berbecki. p. Gen. 
B ryc. Tadeusz Kasprzycki, o. Gen. Bryg. 
Aleksander Łuczyński, p. Generał Bryg. 
W acław  Przeździecki. o. Gen. Bryg. Jó
zef Zalać,  p. pułkownik dvoł. S okołow 
ski, jako szef Gabinetu Ministra S. W ., 
oprócz tego weźmie  jeszcze udział wie
lu innych przedstawiciel i  Woj ska  Po l
skiego. Obecni  bedą również  rep rezen 
tanci duchow ieńs tw a polowego.

Sobota —  Capstrzyk.
Na cześć  J. E. ks. biskupa Gawl iny  

u rz ądza  cała parafia w sobotę,  dnia 18 
bm. ca p s t r zy k  z pochodniami  i lam p:o- 
tiami w  nas t ępu jącym porządku:

Zbiórka s to w ar zy szeń  kościelnych i

świeckich oraz  parafjan n iezorgamzo- 
wanych  na ulicy Lompy koło szybu św. 
B a rb a ry  o godz.  18 (t. j. 6 wieczorem).

I. P r z e d  mostem ko le jowym ustawia  
się orkies t ra  a po niej us tawiają  się sto
w arzysze n ia  niemieckie w nas tępującym 
porządku :  młodzież żeńska,  niewias ty,  
młodzież męska,  meżow'ie (lampiony, 
pochodnie).

II. Od szybu św.  B a r b a ry  us tawia  się 
orkies t ra  Ska rbofe rm u a za o rk ies t rą  u- 
s tawia ją  się s tow ar zy szen ia  polskie w 
takim porządku:  górnicy  um u n d u ro w a 
ni. młodzieńcy,  mężowie ,  dz iewczęta ,  
n iewias ty  (pochodnie,  lampiony).

Pochód rusza  z miejsca o godz. 18.30. 
posuwając  się ulicami Lompy.  Flor iań
ską. Krakusa.  Bytomską.  3 maja. P o 
chód stanie przed probos twem.  gdv na
dejdą górnicy.  W  imieniu parafjan pol
skich składa  hold J. E. ks.  biskupowi  p. 
zaw iadow ca  Lewalski ,  cz łonek zarządu 
kościelnego, a w imieniu parafian nie
mieckich p . radca  mieiski Mross.  S tąd 
nochód idzie ulicą 3 Maja na dół. ulicą 
Styczyń sk ieg o  i Lompy,  edzje następuie 
rozwiązanie  pochodu. Górnicy oraz de
legacje wszystkich  zw ią zków  udają się 
zaraz z probos twa  na dworzec ,  by  po
wi tać  Ks. P rym asa .

U w a g a :  Uczes tnicy  ca ps t rzyku ze
chcą sie sami postarać  o lampiony i po
chodnie.

Niedziela — U roczystość konsekracyjna.
Godz. 9.30 zbierają się delegacje sto

w arzysze ń  kościelnych i świeckich od 
b ra my  głównej  (przy Flocie) w s t ronę 
kościoła.  P o  st ronie kościoła us tawia ją  
się delegacje zw ią zków  kościelnych 
polskich, po przeciwnej  st ronie niemie
ckich. P o  delegacjach s to w ar zy szeń  
kościelnych s tają delegacje s t o w a r z y 
szeń świeckich.

Godz.  10.30 Powita n ie  Ks. P r y m a s a  % 
i ks. ks. b iskupów przez  Ks. Biskupa ' 
Gawlinę,  poczem w pochodzie udaje się 
ducho w ieńs tw o  do kościoła.  Za ducho
w ieńs tw em szt anda ry .  P r z e d  b r a m ą  
kościelną wi ta  Ks. P r y m a s a  l i turgicznie 
ks. dziekan Czempiel .

Godz.  10.45: Msza św..  w  czas ie  k tó
rej odbędzje się konsekracja .  P o  Mszy  
św.  ks. biskup Gawlina  udzieli p i e rw 
szego arcypas te rs k iego błogosławień
s twa w kościele a nas tępnie przed ko
ściołem. W y c h o d z ąc eg o  z b łogosła
w ieńs tw em a r cy p as te r za  wojsk  polskich 
powita  przed g ł ó w r ą  b ra m ą  kościelną 
p. inspektor  armji gen. Sosnkowski  po
czem ks. biskup udzieli p. p. gene ra łom 
i zebranemu wojsku błogos ławieństwa.  
Następnie ks.  biskup udzieli b łogosła
w ieńs tw a  ze b ra nym  wokoło  kościoła i 
wróci  przed oł tarz,  gdzie złożą mu hołd 
księża wojskowi ,  poczem w  procesji  
wrócą  ks ięża biskupi na probostwo.

W  międzyczas ie  s tow ar zy szen ia  ko
ścielne a potem świeckie  us tawiają  się 
ulicą 3 Maja w dół. tw o rz ąc  u ro czys tą  
procesje.  która bedzie s fi lmowana.  Roz
wiązanie tej procesji  nas tępuje au toma
tycznie na ulicy Bytomskiej .

Piaiek

17
marca
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jących już kościołów.  — 1691. F r a n c i 
szek Euzebjusz hr. Oppersdorf f  umarł  
w  68 roku życia.  Zm arł y  urodził  się 10 
lutego 1623 roku. P o  śmierci  jego objął 
R acibórz, Franciszek  Euzebjusz II: Jan  
J e r z y  objął G łogów ek; w d o w a  Anna 
Zuzanna Te resa  wzię ła  Frydek. — 1791. 
P o ch w y c o n o  pew nego gospodarza  z 
Imielnicy,  nazwisk iem Marek,  k tóremu 
zarzucano,  iż w y g ra ża ł  się, że „muszą  
nas t ać  stosunki  takie, jakie są we  Fran -  
cji“ . Za to b iedakowi  kazano w Opolu 
sz e ść  razy biegać przez rózgi. P o  dwu  
dniach, gdy przyszed ł  t rochę do sił. od
s tawiono go z k r w a w v m  grzbietem do 
domu.  — 1923. Huta Strzybnica pod 
Tarn .  Górami  zos ta ła  w ydz ie rż a w io n ą  
na przeciąg 25 lat T o w a r z y s t w u  ak cy j 
nemu.  s fo rmowanemu w  ten sposób,  iż 
połowa kapi tału akcv .nego  przypadnie  
do rządu polskiego, a druga połowa do 
p ry w a tn y ch  ahcjona r ju szów francu 
skich. — 1926. Magis t ra t  miasta Król. 
Huty w yda ł  samodzie lny s ta tu t  dla są
du przemys łow ego .

W roku :  1625. Leopold I. Wilhelm.  
a rcvksiążę  aust riacki .  11-letni syn ce 
sar za  F e rd yna nda  11. w y b r a n y  został  
b iskupem solnogrodzkim.  — 1625. P r z y  
pomocv s t a ro s ty  kra jow ego F ry d e r y k a  
hr. Oppersdorffa wystąpil i  ks iążęta  z 
ca łą  s tano wczością  przeciw p ro tes t an 
tom opolskim i zmuszeni  zostali  do za 
przestania odpra w ian ia  n abożeńs tw  w 
kościele katolickim.

— .Jarmark w ełn y w  Poznaniu. On.
23. m arca 1933 roku odbędzie się w P o 
znaniu jarmark wełny.  Aukcja rozpo
cznie się o gadzinie 11 w sali „ B e l w e 
deru".  g m a c h T a r g ó w  Poznańsk ich  p rz e  
ul. Marszałka  Focha 18. We łn ę  obej rzeć 
można w przeddzień aukcji od godz. 9 
do 16 i w dzień aukcji od godz. 8 d ) 
10.30. Dzięki w ynikom ja rm arków,  k tó
re odbyły  się w grudniu  r. ub. i lutvm 
rb.. za in t eresowanie  się m a r c o w y m  jar
mark iem jest bardzo  wielkie.  Katalogi 
^ r marku w ysy ła ją  na życzenie  Targi  
™ z n ań s k ie .  pocz ąw szy  od 17. marwa 
*933 roku.

Województwo śląskie.
Z Katów ck>ego

Obchód im ienlniow y M arszałka  
Piłsudskiego.

-f- Katowice.  Komitet  obchodu imie
nin p ierwszego m arsza łk a  Polski J ó z e 
fa Piłsudskiego w Katowicach urząd/ . i  
pod hon oro w ym  pro tek to ra tem  dr.  M<-

Z Cieszy
Ze Zakładu W ych ow aw czego.

C ieszyn. Ku uczczeniu imienin Pana 
Marsza lka  Polski  Józefa  Pi łsudskiego 
kółko amato rsk ie  w y c h o w a n k ó w  Ślą
skiego Zakładu W y c h o w a w c z e g o  w y 
s tawi  dnia 19 m arca  o godz. 16 min 30 
w auli zakładowej  sztukę W 3 odsłonach 
. D w a  pokolenia".  Na program złożą się 
jeszcze:  przemówienie,  deklamacja i
w ys tęp  ork ies t ry .  O liczny udział pu
bliczności up rasza  grono w y c h o w a w 
ców.  (c)

Z T ow . O grodnlczo-Pszczelarskiego.

C ieszyn. Wa lne zgromadzenie  t o w a
rz y s tw a  odbędzie sie w sobotę,  dnia 18 
m arca  br. o godz. 13 w sali W.  Szk.

chała Grażyńsk iego,  wojew ody  ś ląskie
go i dr. Józefa Zająca,  genera ła  b r v g a d v  
ku uczczeniu imienin W odza narodu i 
15-letniei rocznicy „R a r a ń c z y "  u ro c zy 
stości  z nas tępującym p ro g ram em :  18.
m arca  godz. 18 u roczy s ty  ca p s t r zy k  o r 
kies tr  wojskowej ,  policyjnej,  kolejowej  
i pocztowej  w r a z  z oddziałami  wojska.  
St rze lca  i oddziałami  przysp.  w o s k . ,  
godz. 19.30 na zakończenie caps t rzyk u 
uro czyste  przemówien ie  wygłos i  dr.  A- 
dam Kocur,  pr ezy dent  miasta Katowic.  
19. m arca  godz. 9.40: uroczyste  n a b o 
że ńs tw o  w kościele garnizono wy m, go
dzina 11 uroczys ta  akademia  w T ea t rze  
Po lsk im:  uroczyste  przemówien ie  o
znaczeniu dokonanego czvnu pod ..Ru- 
rańczą"  wygłos i  p. płk. dvpl.  Tadeusz  
Różycki ,  dowód ca 73 p. p„ godz.  19.30 
uroczys te  przedstawienie  w  T ea t rze  
Polskim w Katowicach . .Zemsta" AleK 
sandra  F redry .  P rzed przeds tawien iem  
okol icznościowe przemówienie  wygłos i  
p. dr.  Kazimierz Nieć. członek zarząd. ,  
ok rę gow eg o  Związku  Legjonis tów P o l 
skich na Śląsku.

Akademia ku czci w odza narodu.
4- K atowice - Bogucice. Zespół miej

sco w y c h  organizaovj  p ro rządow vch  u- 
rządza  w dniu 19. marca  br. uroczysty  
obchód imienin mars za łka  Pi łsudskiego 
z nas t ępu jącym p ro g ram em :  W  niedzie
lę, dnia 19. o godz. 9 odbędzie  się w ko
ściele parafja lnym u ro c zys te  nab o żeń 
s tw o  na intencję m ars za łka  Piłsudskie
go. P o  południu o godzinie 19 na sali p. 
Kozy odbędzie  się uroczys ta  akademia  
z nas tępu ją cym p ro g ra m e m :  1. odczyt

G. W .  w  Cieszynie.  Na tern zg romadze 
niu za rząd zda sp rawo zdan ie  ze swej  
czynności  i om aw iana będzie sp ra w a  in
st ruktora .  Refe ra ty  wyg łoszą  p. leśni
czy L. Badura  o budowie  ula. oraz p. dr. 
Józef Tomkiewicz  o hodowli matek,  (c)

Przejechanie dziecka na śm ierć.
Kamienica. Dnia 14. bm. 1-5-letni 

Kurt Chrvs t j anus  z Kamienicy,  j a J ą -  
ro w erem  Drzez nieost rożną jazdę, naje
chał 8-letmą Magdalenę  Miodońską z 
Mesznej.  powiat  Biała,  k tóra doznała  
pow ażnych  okaleczeń g łow y  i nóg Na 
skutek tych okaleczeń zmar ła  na miej
scu. Zwłoki  przewieziono do kostnicy 
cmen ta rza  katol ickiego w  Kamieni
cy.  (c)

o m ar szał ku  Piłsudskim.  2. śp iew tow.  
„Ligoń",  3. odegranie  sztuki pt. „ S za 
leńcy".  4. koncer t  i deklamacje.  Komitet 
apeluje do miejscowego o b y w a te l s tw a  
o wzięcie  licznego udziału w obchodzie 
imienin m arsza łk a  Pi łsudskiego oraz 
i luminowanie okien jak i o u d e k o r o w a 
nie do m ó w  sztanda rami ,  (k)

Z w alnego zebrania chćru kościelnego.
4  Roździeń - Szopienice. W  niedzie

le. dnia 12. m arca  br. o godzinie 18 na 
sali p. Friihaufa odbyło się wa lne  ze
branie polskiego chóru kościelnego im. 
ś w  Cecylji .  Zebraniu przewodniczy)  
orezes ho norow y ks. w ik a r y  Mac ie
rzyński.  k tóry  też wygłos i ł  t re śc iw y : 
bardzo za jmujący w y k ła d  o św.  G r z e 
gorzu. wielkim tw órc y  śpiewu a miano
wicie śpiewu gregoriańskiego.  Mówca 
wskaz ał  na podnios łość p ielęgnowania  
śpiewu gregor iańskiego i polecał,  aże 
by ze śpiewem tvm częs to w y s t ęp o w a ć  
w kościołach parafialnych.  Również  po
dał do wiadomości ,  że w najbliższą nie
dzielę ch ó r  męski  wystąpi  ze śpiewem 
gregor iańskim i to z u tw ore m  „Missa 
angelis".  Następnie poszczególni  cz łon

kowie  składali  s p ra w ozdan ie  za ca ły  
rok 1932. Ze sp rawozdan ia  tego w y n i 
kało. że praca  posuwała  się naprzód.  
Również  cz łonkowie  w roku s p r a w o 
zd a w c z y m  żegnali z bólem serca  wielce 
s zanow anego  i dzielnego prezesa ,  wie.,  
ks. w ikar ego  Piaskowskiego,  k tó ry  przy 
czynił  się też do rozwoju chóru.  Z dal 
szych sp raw o zd ań  wynikało ,  że w ro
ku ub odby ło  się 110 lekcvj i przeszło  
40 w y s t ę p ó w  i to w  kościele parafial

nym.  na akadem jach  i p rz y  innych uro
czystościach.  Ty le  w y s t ę p ó w  i lekcvj  
z a w d z ięczam y  tylko naszemu ba rd zo  
dzielnemu d y ry gen to w i  p. D rz vzdze ,  
k tó ry  pomimo przeszkód dzielnie i bez 
in teresownie  pielęgnuje śpiew kościel 
ny. P o  sprawozdaniach  poszczególnych 
cz łonk ów za rządu,  udzielono us tępują
cemu za rządow i  absolutorium,  po czem 
przystąpiono do w v b o ru  nowego za rzą 
du. w skład  którego weszl i  pp.:  F ranci 
szek Sitko — prezes,  (poraź 7-my),  Jan  
Przystol ik  —  zas tępca  prezesa .  T o m asz  
Dziurowicz  — sekre t ar z ,  W ł o s k ó w n a  
— zastępczyni .  Pyr l ik  —  skarbnik.  Wie  
de ra  —  zas tępca  oraz  na ław n ików  p a 
nowie Piosek i Baluch.  P o  w y b o r z e  
i oaśpiewaniu  piosenki prezes  w z y w a ł  
c z h n k ó w  do dalszej  dzielnej i owocnej  
pracy.  Po za tem  podaje się do w i a d o 
mości.  że k an d y d a tó w  przyjmuje się na 
każdej lekcji i to w poniedziałki  i c z w a r t  
ki o godzinie 7 wieczo rem w  tut. g i m n a 
zjum. (k)

Z K ró\ Huty
O dczyt o alkoholizmie.

4- Król. Huta. Staran iem tut. T. C. L. 
wygłos i  w p rz yszł ą  niedzielę.  19 bm., o 
godz. 18 w auli miejskiego gimnazjum 
żeńskiego docent  Uniw. Jagiell.  dr. T a 
deusz F rą ckow iak  odczyt  na temat :  
,.C:Hr, OH P rzyczynek  do nauki o szczę-  
ściu“.

L istonosz kradł pieniądze.
W  sądzie w Król. Hucie odbyła  się 

ro zp ra w a  przeciw ko 28-letniemu Rafało
wi Szkodzie, listonoszow i z Goduli, po
wiat  świętochłowicki.  oskarżonemu o  
sprzeniew ierzenie w 22 wypadkach pie
niędzy, powierzonych  mu celem dorę
czenia ad resa tom  oraz  o fa łszowanie  
podpisów ad r esa tó w  na blankietach po
cz tow ych .  W  lutym 1932 r. po w y k r y 
ciu nadużyć Szkoda zbiegł w kierunku 
ZdolŁunowa z zamiarem przedostania 
się do Rosji sow ieckiej. Na granicy fał
sze rza  ujęto i ods tawiono do wiezienia 
w Król. Hucie.  W  wyniku dzisiejszej 
ro z p raw y  sąd skazał Szkodę na IV2 roku 
więzienia.

W ielka kradzież sło d y czy .
Król. Huta. W  nocy na 14. bm. w ła

mali się nieznani s p ra w cy  do składu cu 
kierniczego Brandli  Arnowicz  p rzy ul. 
Wolności  56 i skradli  około 2500 tabli
czek czekolady różnego gatunku,  kilka
naście sztuk pomarańcz ,  2 kg. bananów  
i 5 kg. fig, łącznej  war t ości  2500 zł. (kr.)



Sam obójstw o.
Król. Huta. 58-letni inwalid górniczy 

Juljusz Dziębała , zam. p rz y  ul. S ty c z y ń 
skiego 55 pozbaw ił się ży c ia  p rzez  po 
w ieszen ie  na  k lam ce d rzw i m ieszkanio
w y ch .  Zw łoki den a ta  złożono w  k o s t
n icy  szpita la  Sp. Brackie j. P o w o d em  
targn ięc ia  się na  w ła sn e  życ ie ,  b y ły  nie
snask i rodzinne.

f

Z Swiętochłowltkiego
D ziesięcio lecie  kapłaństw a ks. w ikare

go  Ligonia.
+  W ielkie P iekary. U roczys tość  

dziesięciolecia k ap łań s tw a  obchodz i w 
piątek , dnia 17. m a rc a  czcigodny nasz  
w ik a ry  ks. Ligoń, k tó ry  o t rz y m a w s z y  
św ięcen ia  kapłańskie , w stąp ił  p rzed  10 
la ty  w  s łużbę Bożą. P o  dw uletn im  po
bycie  p rzy  parafji św . P io t r a  i P a w ła  w 
K atow icach , p rz y b y ł  do W ielkich  P ie 
k a r  i tu w  da lszym  c iągu  pracuje  w  du
szp a s te rs tw ie  z c a łe m  zaparc iem  siebie. 
P r a c a  tak a  w y d a je  zd ro w e  ow oce  jedy 
nie w ted y ,  g dy  je re k a  i w ola  ogrodni
k a  —  godnego k ap łan a  za s ie w a  i u p ra 
w ia .  T ak im  ogrodnikiem , noszącym  
w sze lk ie  znam iona godności kapłańskiej 
—  jest ks. w ik a ry  Ligoń. P e łen  zapału  
i żądny  obfitego plonu, n ies trudzony  o- 
śm iole tn ią  s łużbą w  naszej parafji idzie 
przebojem , n iosąc pochodnię niety lko 
ś w ia t ła  w  w ia rę  C h ry s tu sa ,  ale i ogrom  
p ra c  w  życiu  społeczno  - o św ia tow em . 
O siem  lat zbożnej Jego  p racy  w  naszej 
parafji, to łańcuch zespolony  i w ykutv 
tą  siłą woli, k tó ra  nie s łabnie a za w sze  
się potęguje i k tó ra  ro z g rze w an a  ogniem 
miłości bliźniego, łączy  parafjan  ze 
s w y m  ukochanym  w ik a ry m . Nie m ogąc 
w y liczy ć  w szy s tk ich  zasług, oddanych  
nasze j  parafji, w dzięczni parafjanie  w 
dniu ty m  u ro czy s ty m  za sy ła ją  n a jse rd e 
cznie jsze  ży czen ia  w sze lk ich  łask  Bo
żych , o raz  śląc  m odły  do S tw ó rc y  o 
w y jednan ie  długiego ży c ia  i szczęśi w e- 
go pobytu  w śró d  sw oich  w  jak naidłuż- 
sze  lata. (R edakcja  „K atolika"  p rz y łą 
cza  się do życzeń :  Ad m ultos annoslL

Chybione strza ły  do przem ytników .
Szarlej. Dnia 13. bm. w ieczo rem  na 

p rz e s trze n i  pom iędzy  d w o rc em  Szarle j-  
P ie k a ry ,  a Brzezinam i nad g ran icą  pol
sk o  - n iemiecką, jeden z funkcjon. w y 
s trze lił  d w u k ro tn ie  z karab inu  do ucie
k a jąc y ch  p rzem ytn ików , lecz • s t rz a ły  
chybiły , a  p rzem y tn icy  zbiegli napo- 
w ró t  na s t ro n ę  n iemiecką. W  czasie  u- 
cieczki porzucili oni 19 flaszeczek  le
k a r s tw a ,  p rzem yconego  z Niemiec, (ś)

Pożar.
Łagiew niki. Dnia 14. bm. w  połu

dnie na sku tek  k ró tk iego  spięcia p rz e 
w o d ó w  e lek try czn y ch ,  w y b u ch ł  pożar 
w  t ransfo rm ato rze ,  um ieszczonym  w 
b u d y n k u  gm innym  p rzy  ul. 17 sierpnia 
nr.  1. P ra c o w n ic y  elektr . w  C h o rzo 
wie, powiadom ieni o w ypadku , pożar  w 
kilku m inutach zlokalizowali.  O fiar w 
ludziach nie było . (ś)

Z  Pszczyńskiego
Na szkolnictw o polskie zagranicą.
- f  P szczyn a . P o w ia t  pszczyński ze 

b ra ł  zgórą  7000 z ło tych  na fundusz szkol 
n ic tw a  polskiego zagran icą . Do tego do
chodzą  datki złożone przez  szkoln ic tw o 
ś redn ie  tak. że k w o ta  ta p rzek roczy  su
m ę 8000 złotych. P odkreś lić  należy w y 
sokie poczucie ofiarności społeczeństw a, 
zw ią zk ó w  za w o d o w y ch  i społecznych 
oraz  urzędn ików  na p o w y ż sz y  cel. W 
akcji zb ió rkow ej p rzo d o w ały  miasto 
P s z c z y n a  z k w o tą  715.75 zł. M ikołów 
472.30 zł* Łaz iska  G órne 344.50 zł i T y 
c h y  271,70 zł. T o w a rz y s tw a  ' M atek 
C hrześcijańsk ich  M ikołów z kw otą  
180.25 zł, fabryki mat. w y b u ch o w y ch  
„ O sw a g "  Łaz iska  G órne z k w o tą  173 zł, 
u rzędn icy  w ydz ia łu  pow iatow . P sz c z y 
na z k w otą  172.10 zł i za rząd  gminny w 
T y ch a ch  z k w otą  161.70 zł. Zbiórka o- 
kaza ła  się najpopularniejszą ze w sz y s t 
kich zbiórek, u rządzonych  w ostatnich 
5 latach. W szys tk im  ofiarodaw com  oraz 
o rgan iza to rom  zbiórki za pełne zrozu- 
m enie celu. jakiemu fundusze zebrane 
s łu ży ć  mają, należy się serdeczne  „Bóg 
zapłać" . Cd)

Sam obójstwo.
P szczyn a . Dnia 15. bm. rano  57-let- 

nia M arja A kennan , zam. p rzy  ul. Ko- 
perntka 20 rzucił*  się pod nadjeżdżają 
cy  poci4 g osobow y, zdążający w  kie-

Echa mordu leśnego w Zgoniu przed sądem.
Zgoń. Sąd O k rę g o w y  w  sk ładzie  

p rzew o d n iczący  p. w icep rezes  dr. Arct, 
w otanci sędz iow ie  dr. G łow acki oraz 
dr. Szczęk , oskarża ł  p. prok. Kulej, roz
p a try w ali  c iek a w ą  s p ra w ę  k łusow ni
ków, ojca i syna, Józefa S zw ed y  (ojciec) 
i Franciszka S zw ed y, oskarżonych o 
kłusow nictw o, posiadanie broni bez ze 
zw olenia i zabójstw o Edmunda Nowaka.

Obaj k łusow nicy  pochodzą ze Zgo
nią (pow. P szczy n a) .  K ry tycznego  dnia, 
a  by ło  to 15 sierpnia ub. roku  Szw edo- 
w ie o godz. 4 w yruszyli ze strzelbami 
do lasów  ks. pszczyńskiego  na  po low a
nie. T egoż dnia, m ieszkaniec  Zgonią, 
Edmund Nowak, w sta ł  o 4-ej i o św iad 
czy ł żonie swej, iż idzie do lasu na grzy 
by. Z trag icznego g rzy b o b ran ia  nie po
w rócił więcej. T egoż dnia znalazł No
waka w  lesie, z dwom a ranami postrza- 
łow ęm i, niejaki Ludwik Fityka. błowa- 
ka w  stanie beznadziejnym odw ieziono  
do szpitala, gdzie zmarł.

Na ro zp raw ie  F ran c iszek  S zw eda 
twierdził,  iż gdy  siedzieli na czatach , 
podszedł do nich N ow ak  i zabra ł s trze l
bę jego ojcu. W ó w c z a s  on zaczął gonić 
Nowaka i strzelba sw a zaw adził o krzak 
a w ó w cza s padły strza ły  z obu luf. Kule

trafiły Nowaka, raniąc go śm iertelnie. 
Spraw ca zbrodni po tym  fakcie udał się  
do kościoła, by pomodlić się  za duszę 
Nowaka.

Zkolei p rzes łuchano  sze reg  św iad 
ków, k tó rzy  obciążyli mocno S zw ed ó w , 
tw ierdząc ,  iż S zw edow ie , znani k łusow 
nicy, byli sw eg o  czasu za kłusow nictw o  
zadenuncjjowani przez Nowaka. Od tej 
pory w yrażali sie  głośno obaj oskarżeni, 
iż się  srogo zem szczą na Nowaku.

M. in. zezn aw ał jako św iadek  P a w e ł  
P ow len czyk  ze  Zgonią, który w śled z
tw ie ośw iad czy ł, iż S zw ed ow ie odgra
żali s ię  N ow akow i zem stą, a obec.iie na 
rozpraw ie zeznał pod przysięgą zupeł
nie co innnego. Na w niosek  p. proku
ratora dra Kuleją św iadka natychm iast 
aresztow ano pod zarzutem krzyw oprzy
sięstw a i z sali rozpraw pow ędrow ał on 
do celi w ięziennej. P o  naradzie  Sad 
skaza ł  Franęiszka Nowaka za morder
stw o  na 5 lat w ięzienia, za nieprawne 
posiadanie broni na 2 m iesirce w ięzienia  
oraz za k łusow nictw o na m iesiąc, zam ie
niając tę karę na łączną kare 5 lat w ię
zienia. Ojca jego, Józefa S zw ed ę ska
zana na 3 m iesiące w ięzienia za bezpra
w ne posiadanie broni i k łusow nictw o.

runku P sz c z y n y  n a  przejeździe  kolejo
w y m  p rzy  ul. B ieruńskiej i S trzeleckiej 
w  P szczy n ie .  D en a tk a  w leczona  około 
15 m. przez  pociąg, zo s ta ła  ro zszarp an a ,  
tak, że śm ierć  nas tąp iła  na  miejscu. 
Zwłoki przew iez iono  do kostn icy  szpi
tala Joan itów  w  P szczyn ie .  P o w o d em  
targn ięc ia  się na w łasn e  życ ie  b y ł  r o z 
s tró j n e rw o w y .

O tw arcie w y sta w y  przeciw - 
alkoholwej.

+  Murcki. W  środę, dn ia 15. m arc a  
br., o tw a r to  w  M urckach  w  sali g im na
styczne j d rugą  z rzędu  w y s ta w ę  p rze 
c iw a lkoho low ą w  roku  bieżącym . 0 -  
tw a rc ia  dokonał m ie jscow y  p roboszcz  
ks. M ate jczyk  i w sk aza ł  w  p rzem ó w ie 
niu sw em  na doniosłość w alki z a lkoho
lizmem, k tó ry  jest początk iem  w s z y s t 
kiego zła. N astępnie  p. prof. S ław iński 
w ygłos ił  bardzo  ak tua lny  refera t,  w 
k tó ry m  podkreślił zadanie  o rgan izacy j 
p rzec iw alkoho low ych  w  w alce  z tym  
na jw iększym  szkodnikiem, jakim jest 
alkohol. P o  referacie  zab ra ł  głos n a
czelnik gminy p. Janas ,  w y ra ża ją c  uzna
nie o rgan iza to rom  w y s ta w y  za ich 
sz lachetny  czyn dla spo łeczeńs tw a. W 
o tw arc iu  brali udział oprócz w yżej w y 
m ienionych tak że  naczelnik  urzędu o- 
k ręgow ego  p. ou jka  o n e j i c r w y  k ie ro w 
nik szko ły  p. T re m b a c z jw s k i  z gronem  
nauczycie lsk lem  o raz  bardzo  wielka 
liczba m iejscow ego o b y w a te ls tw a  i du
ża liczba m łodzieży. W y s ta w a  t rw a ć  
będzie do poniedziałku, dnia 20. m arca  
br. w ieczora ,  k tó rą  objaśniać dziennie 
będzie k ierow nik  w y s ta w y  p. A. Kuns- 
dorff. W s tęp  dla do ros łych  20 gr. (p)

Żale osadników.
+  Suszec. Na zebraniu  Zw iązku  

osadn ików  w Suszcu pow zię to  poniższą 
rezolucję: D om agam y się n asam p rzó d :  
1. O bniżenia ce n y  rozparce low ane j  zie
mi do jej w artośc i  gospodarcze j,  k tó r a - 
by odpow iada ła  rz ecz y w is ty m  docho
dom gospodarki rolniczej. C ena  tak a  
może w najlepszym  w y p ad k u  w ynosić  
600— 800 zł. za  1 ha. C ena ry n k o w a  o- 
bliczona za os ta tn ie^cz te ry  lata nie o d 
pow iada rz ecz y w is ty m  w arunkom , 
gdyż pochodzi z lat o znacznie  k o rz y 
stniejszej kunjunkturze, nie odpow iada 
postanow ieniom  u s taw y  o w ykonan iu  
reform y rolnej i jest w y so ce  k r z y w d z ą 
cą, n ieda jącą  się z dochodów  ziemi zre-, 
a l izow ać. 2. Zniesienia względnie ob
niżenia odse tek  od pożyczek  z ty tu łu  
nabycia  dzia łek  do 1 proc. 3. R o zsze rze 
nia czasokresu  am o rtv zacv in eg o  na 50 
do 90 lat i udzielenia osadnikom  specjal
nych  ulg w lorm ie o u io czem a  teuiwiuyt 
i ła tności da lszych  ra t  do czasu  n a s t a 
nia norm alnych  w a ru n k ó w  go sp o d ar
czych. P o w y ż s z e  m o tyw ujem y  tern. że 
w roku 1929, tj. w czasie  parcelacji 
dw o ru  przez to w a rz y s tw o  „Ś lązak"  — 
k o sz to w a ła  sz tuka  b y d ła  —  k ro w a  — 
od 600— 800 zł. a obecnie kosztuje tylko 
150— 200 zł., z czego w ięc m a obecnie 
n ab y w ca  ziemi pole to zapłacić . O sad 
nicy ci nie są absolutnie w  stanie sa 

m y ch  odse tek  zapłacić , k tó re  u n iek tó 
ry c h  n a b y w c ó w  za  osta tn ie  3 la ta  w y 
noszą  od 850— 5.600 zł. (p)

Z Rybnickiego
P rotest kolejarzy przeciw  zachłanności 

Niem iec.
Rybnik. Dnia 12. m a rc a  br. odbyło  

się w  re s taurac ji  „Po lon ja"  w  R ybniku 
doroczne w alne zebran ie  S tow , koleja
r z y  filji R ybnik . P o  za ła tw ien iu  s p ra w  
o rg an izacy jn y ch  uchw alono  jednog łoś
nie nas tępu jącą  rezo lucję : „C złonkow ie  
S to w arz y szen ia  ko le jarzy  filji RybniK. 
liczącego około 1500 cz łonków , zebrani 
na w alnem  zebraniu  w  dniu 12. m a rc a  
1933 roku na sali „Polonja"  w  Rybniku 
p ro testu ją  jak najenergicznie j p rzec iw  
agitacji, p row adzonej  ze s tro n y  n iem iec
kiej w  prasie  m iędzynarodow ej w s p ra 
w ie rew izji  naszych  gran ic  zachodnich. 
Ś lubujemy w ierność  naszej kochanej 
O jczyźnie a każdy  zam ach na całość 
naszych  g ran ic  odep rzem y  wspólnemi 
siłami".

D ziecko poparzone w rzątkiem .
Rybnik. Dnia 12. bm. po południu 

12-mies. dziecko Rozalp M atczakow ej 
(ul. P ia s k o w a  74) w czasie  chw ilow ej 
n ieuw agi zrzuciło  z p ieca kuchennego 
garnek  z w rz ą c ą  w odą, skutk iem  czego 
doznało  p ow ażnych  poparzeń  tu łowia. 
Mimo n a tychm ias tow e j pom ocy lek ar
skiej, dziecko zm arło  dnia następnego 
p rzed  południem, (r)

Skazanie bandy rabusiów.
Rybnik. W  jesieni ubiegłego roku 

dokonano na teren ie  pow. rybnickiego 
bardzo  wiele npadów  rabunkow ych . M. 
ui. w e  wsi Kleszczów pod Żoran  i o b ra 
b ow any  został k c e j a r z  Kania, k tórem u 
sl-radziono w  czas-e  i.apadu 9.0)0 z ło
tych. Polic ja  ś ląska sp ra w c ó w  tego n a
padu w k ró tce  w y k ry ła .  Znani bandyci 
W e b e r  i M eiksner, uczestn icy  tego n a
padu w  czasie  tego pościgu popełnili s a 
m obójstw o, a trzeci b an d y ta  ra im y A- 
dam czyk , został um ieszczony w szpi
talu, gdzie mu am pu tow ano  lew ą nogę. 
O negdaj przed w y d z ia łem  karn y m  w 
R ybniku  rozeg ra ł  się epilog tego napa
du. Na ław ie  osk arżo n y ch  zasiedli d a l 
si uczestn icy  F ranc iszek  Kocur. Henryit 
Białas, o raz  pomocnicy p isarz  pokątny 
Sołtysek . Jad w ig a  K ocurowa. Adelajd > 
B ia łaso w a i Julja Z ielonkćw na. Kocur i 
B iałas przyznali się. że brali udzmł w  
napadzie razem  z W e b e re m  i M eiksne- 
rem. Pieniędzm i cię podzielili i k a> J \  
o c z y m a !  po 1.300 zł. P o  p rz ep rc w aez o -  
•ii-i rozp raw ie  sad ogłotii  w v .o k .  mocą 
k tó rego  skazani zostali:  Kocur 3 lata,
B iałas  na 2. H erm an Zielonka i S o łtysek  
po roku, zaś  K ocurowa, B ia łaso w a i 
Z ielonków na po 6 m iesięcy więzienia.

W alne zebranie.
W odzisław . Dnia 25. m arca  br. od

będzie się w alne zgrom adzen ie  cz łon 
ków  Polsk iego  B anku  L ud o w eg o  w 
W odzis ław iu  o godzinie 15 w  lokalu p. 
A ugustyna  Konopki w  W odz is ław iu ,  (c)

Pożar.
Połom ia. D nia 11. bm. w ieczo rem  z 

n iew yjaśn ionej d o ty ch czas  p rz y czy n y  
w y b u ch ł  p o ża r  w  zabudow an iach  Jana 
P ę k a ły  i zn iszczy ł dach  domu m iesz
kalnego, w ięk szą  ilość s iana, s łom y i 
zboża  z łożonego na s trychu , czem  w y 
rządził szkodę  na okólo 7000 zł. N astę 
pnie p o ża r  przeniósł się na p rzy leg a ją 
c ą  do dom u m ieszkalnego  stodołę d re 
w nianą , n iszcząc  ją rów nież  w ra z  z in
w e n ta rze m  rolniczym . M ie jscow a s t raż  
p o ża rn a  ogień ugasiła ,  (r)

Z Tarnosórskfego
Fatalne zderzenie m otocyklu z furmanką

W c zo ra j  w ieczo rem  n a  szlaku  T a m .  
G óry  — K atow ice m otocykl, prow adzo
ny przez niejakiego Józefa Opiełkę z 
K atowic, najechał w  K ozłow ej Górze na 
furmankę. Skutki zderzen ia  b y ły  fatal
ne. Ja d ą c y  w  p rzyczepce  m otocyklu  
teść k ierow cy niejaki Cudok Emanuel z 
P aw łow a, w yrzucony z  siedzenia na je
zdnię, poniósł śm ierć na miejscu. O pieł- 
ka doznał ciężkich ran, t r z y  osoby, ja
dące fu rm anką  odn iosły  lżejsze o b ra 
żenia. (T

Najechanie pociągiem .
T arnow skie Góry. Dnia 14. bm. po

południu na  p rzejściu  ko le jow em  obok 
zak ład u  św . J a n a  pod T arn o w sk iem i 
G óram i n a jechany  zos ta ł  p rzez  pociąg  
to w a ro w y ,  zd ąża jący  ze  stacji T a r n o w 
skie G ó ry  do N akla  13-letni FranciszeK 
H orzela  z Lasow ic ,  k tó rem u koła pocią
gu u jechały  p ra w ą  rękę  pow yżej  łok
cia. O ka leczonego  ods taw iono  pogo
tow iem  kolejow em  do szp ita la  pow ia to 
w ego  w  T a rn o w sk ich  G órach ,

Sprawy towarzystw.
P a w łó w  koto B ie lszo w ic . T o w a r z y stw o  man

dolinow e i w y c iec zk o w e  „Jaskótka“ w  P a w ło 
w ie  urządza w  niedzie lę, dnia 19 m arca o godzi
nie 14 w  szko le  II sw e  m iesięczn e  zebranie. —  
C złon k ów  to w a r zy stw a  uprasza o  liczne p rzy 
b y c ie  Zarząd.

R o g o w y  w  R ybnick iem . W  poniedziałek  20 
m arca br. o godzin ie 11 przedpołudniem  odbę
dzie się  na sali p. K uczy (koło  p o czty ) zebranie  
inw alidów  górn iczo-hu tn iczych  oraz pozosta 
ły ch  w d ó w  i sierot. U prasza się  inw alidów , w d o
w y  i s iero ty  o jak n ajliczn iejszy  udział. P oza-  
tem  uprasza się  tych  inw alidów , k tó rzy  są lub 
byli członkam i naszetj organizacji i płacili lub 
płacą składki do przew od n iczącego  p. B len dow -  
sk iego  w  R ogow ach . aby zabrali z sobą kw i- 
tarjusze celem  przeprow adzenia  rew izji.

K atow ice-B ryn ów . S to w a rz y sz eń .e  P sz c z e 
larzy im. ks. D zierżona odb ęd zie  sw e  m ie
s ięczn e  zebranie dnia 19 m arca br. o godz. 14 
w  B ryn ow ie , w  lokalu p. R zychonia . C złonków  
k ów  i sy m p a ty k ó w  zaprasza Zarząd.

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 19 m arca br. o d b y w a ć  się  

będą konferencje i zebrania filijne Związku gór
n ików  Z. Z. P . z udziałem  referentów  w  niże( 
podanych m iejscow ościach , na które zaprasza się 
i uprasza o liczny udział.

Król. Huta. K onferencja obw odu Król. Huta, 
S iem ian ow ice, tarnogórsk iego o godz 10 w lo
kalu Z w iązku m eta lo w có w  ZZP. w  Król. Hucie 
przy ul. P iłsu dsk iego  3. Na porządku obrad w y 
bór d e leg a tó w  na w alne zebranie Z w iązku. W 
konferencji b ierze udział po 2 d e legatów  zarządu  
filijnego.

N ow y B ytom . Zebranie o godz. 14 w  lokalu 
p G rychtoła.

L ędziny. Zebranie górn ików  i m aszyn istów  
o godz. 14 w  lokalu p. Haśnika.

K ostuchna. Zebranie o godz. 16 w  lokalu p. 
C hrysta

K atow ice, lilia I. Zebranie o godz. 14 w lo 
kalu „Strzecha Górnicza".

P a w łó w . Zebranie o godz. 14 w  lokalu p. 
R ygera.

Kamień. Zebranie w  lokalu p. N ow aka.
T y ch y . Zebranie o godz. 10 w  lokalu p. 

B rzózki.
C zułów . Zebranie o  gbdz. 14 w  lokalu p 

Farona.
O rzesze. Zebranie o godz. 15 w  lokalu . S p ó ł

ki Jedność".
B ykow in a . Z ebranie o godz. 14 w  lokalu p 

Zgryzka.
Jaw orzno. —  Zebranie o godz. 10 w  iokalu 

„Bratniej Pom ocy".
B ogucice . Zebranie o godz. 14 w  lokaiu p. 

P rzy b y ły .

Cicerone.
P ew ien  A m erykanin  p rzy jechał  do 

Londynu. P rze w o d n ik  op ro w ad za  go 
po mieście.

—  Jak  się panu podoba, nap rzyk ład .  
ten d rapacz  n ieb a?

—  Phi... u nas w  N ow ym  Jorku ma
my takich tysiące...

—  T ak ? .. .  m ożliw e.- to jest szpital 
w arjatów .-



Z Slaska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W  ubiegłą środę na zarządzenie sa
mego Hitlera wypuszczono iia w :lncść 
wszystkich meciu morderców śp. Pie
cucha w Potempie, zasądzonych na 
śmierć przez sąd specjalny w Tytomiu 
w diru 22 sierpnia ub roku. Chodzi nua- 
nowicie o hitlerowców Kottischa, Mul
lera, Wolnitzę Grauonera i Lachmanna, 
którym potem zamieniono kar,* śmierci 
na dożywotni.t więz.enie, które odsia
dywali w domach karnych w Branibo- 
rze (Brandenburg) i w Łukowie (Luk- 
kau). Wszyscy znajdują się już w Ber
linie w  centrali hitlerowskiej. — Uwol
nienie wymienionych morderców w y
wołało w kołach praworządnych wiel
kie zaniepokojenie. Nawet Hugenber- 
gowska ,.Morgenpost“  nie może się po
godzić z tym faktem i pisze, iż sprawa 
zbrodni popełnionej w Potempie nie jest 
dość jasna, by jej sprawcy zasługiwali 
na wolność. Zarządzeniem H itler nieda 
się zmazać z kart wypadków, wywoła
nych przez zwolenników Hitlera

Z Zabrsklego.
We wtorek 14 bm. przy rewizji w 

mieszkaniu pewnego komunisty w Za- 
borzu natrafiła policja na osobnika, po
szukiwanego za występki niemoralne 
1 aresztowała go. W  drodze aresztant 
zbieg{. Gdy na wezwanie policjanta nie 
stanął, ten strzelił do zbiega i zranił go 
w nogę. pogotowie sanitarne odstawiło 
rannego do szpitala miejskiego w Za
brzu.

*

W  dniu 20 stycznia ubiegłego roku 
zastrzelony i ograbiony został w Zabrzu 
inżynier Miozga. Sprawca zbiegł i do 
tego czasu go poszukiwano daremnie. 
Tymczasem niejaki Robert Beyer z Za
brza. odsiadujący w domu karnym w 
Strzelcach 5 lat ciężkiego więzienia za 
napad rabunkowy, przyznał się do za
mordowania inżyniera Miozgi, lecz 
wzbrania się ujawnić s w n w 0 wsoól- 
nika.

• l i i  W I C f t l t g M .

Zagadkowe morderstwo popełniono 
w Gliwicach w ubiegły wtorek przed 
Północą. Na ulicy Mikołowskiej przed 
składem kupca Salomona Wolffa znale
ziono nieznanego mężczyznę, ciężko 
rannego strzałem w głowę. Ranny 
zrr|arł nazajutrz o godz. 1.30 w szpitalu 
przy ul. Fryderyka. Władze bezpieczeń
stwa dotychczas daremnie prowadzą po
szukiwania za Sprawcą zbrodni.

ft

Posłem do sejmu powiatowego z l i
sty polskiej został wybrany półsiodłak 
Leopold Mika z Żernicy. Dotychczas 
zasiadało w sejmiku powiatowym trzech 
przedstawicieli ludności polskiej.

*

W  ubiegły wtorek chodzili umundu- 
rOwani hitlerowcy po targowisku w G li
wicach i zmuszali wszystkich żydów do 
owijania straganów i opuszczania targu.

południu ustawiły się boiówki hitle
rowskie przed wejściami do b a z a ró w  
żydowskich ,.Wooleworth“ i „Defeka“
' nfe dopuszczali kupujących do wnę
trza. Po przybyciu policji posterunki 
hitlerowskie odmaszerowały do koszar.

Z Strzeleckiego.
W  nocy na piątek włamał się jakiś 

osobnik w Gogolinie do kościoła para
fialnego. Gdy o godzinie 6 rano ks. pro
boszcz' Bieniosek wszedł do świątyni 
2auważvł przed wielkim ołtarzem na 
f°sadce ułożone: krzyż, lampę wieczną 
i duży świecznik wiszący. Poza skar
a n ą  przy wielkim ołtarzu, mającą śla
dy uderzeń tępem narzędziem, nic z ko
ścioła nie ruszono. — Dowiadujemy się. 
e w iamania dokonał robotnik Józef R. 

ctaD-^bna. R. został aresztowany i od- 
pr7p '?nv do więzienia sądownego. Na 
a na t '1Cllactl przyznał się do występku.
. obronę przytaczał okoliczność.

owego wieczoru upił się do utraty 
przytomno§Cj

*

W Zakrzowie pod Gogolinem 19-letni
robotnik Jan Dorda przyszedł odwie
dzić swą siostrę, pokojówkę u rotmistrza 
Madelunga. Dorda widząc rewolwer, 
zaczął przy nim majstrować. Nie wie
dząc. że rewolwer jest nabity, przyłożył 
z żartów lufę do swej skroni, pociągnął

za cyngiel, padł strzał i D. runął z prze
strzeloną głową na podłogę. Nie w y
dawszy jęku, zmarł on na miejscu.

Z Kozielskiego.
W  nr. 28 „Katolika Śląskiego44 pisa

liśmy o postrzeleniu wachmistrza poli
cyjnego Rottera w Koźlu przez złodzieja 
i włamywacza Karola Bania. W  związ
ku z tą wiadomością donoszą nam, że 
ranny Rotter zmarł w ubiegły poniedzia
łek w lecznicy. ■/

We dworze Większyce zastał stróż 
nocny w oborze dwóch mężczyzn, usi
łujących wyprowadzić krowę. Gdy 
stróż chciał złodziejów przytrzymać, 
został znienacka postrzelony z ty lu

przez trzeciego, stojącego na czatach. 
Rannego odstawiono do szpitala w Ko
źlu. Bandyci zbiegli.

Z Dobrodzleńskiego.
Onegdaj wieczorem w posiadłości 

wdowy Mrugałowej przy szosie Opol
skiej w Dobrodzieniu wybuchł pożar, 
k tóry zniszczył doszczętnie stodołę 
wraz z maszynami rolniczymi. Ogień
został prawdopodobnie podłożony.

*

Czystka hitlerowska dosięgła także 
landrata powiatu dobrodzieńsklego, pana 
Uliczkę. Przeniesiony został w tym
czasowy stan spoczynku. Jego następca 
w urzędzie nie został jeszcze wyzna
czony.

■

Święta Rodzina według arcydzieła DEL SORTE.

Uroczystość św. Józefa.
(19 marca).

Uroczystość św. Józefa ustanowił 
Kościół św. na tę pamiątkę, aby nam 
przedstawić życie tego Opiekuna Dzie
ciątka Jezus jako przykład do naślado
wania. i żebyśmy go często o szczęśliwą 
godzinę śmierci prosili.

Papież Pius IX (1846— 1878) przejęty 
wielkiem nabożeństwem ku św. Józefo
wi. ustanowił pod dniem 10 września 
1847 r. dla całego Kościoła uroczyste 
święto Opieki świętego Józefa, aby ta
kowe było święcone rokrocznie w trze
cią niedziele po Wielkanocy. Na dniu zaś 
8 grudnia 1870 wyniósł go tenże Ojciec 
święty na patrona całego Kościoła kato
lickiego i rozporządził, żeby to święto 
tak jak wszystkie wielkie uroczystości 
obchodzone było. (W niektórych jednak 
diecezjach święto to zniesione zostało.) 

*

Na św. Józwa. przez pole brózda. 
ponieważ już często w tym czasie rozpo
czyna się uprawa roli.

*

Święty Józef pogodny.
Będzie roczek urodny.

Na święty Józek.
Czasem śniegu wózek.

*

Czasem święty Józek,
Przywiezie traw y peien wózek.

*

Jak na święty Józef bocian przyleci.
To na skrzydłach resztki śniegu przynosi 

*

Na święty Józef pogoda,
Będzie w polu uroda.

*

Święty Józek wiezie traw y wózek,
Ale czasem smuci, bo śniegiem przyrzuci 

*

Oblubieniec gdv nie płacze.
Będą w jesieni kołacze.

*

Wszvstkim Józefom
czytelnikom, abonentom, agentom, kol
porterom, korespondentom, zwolenni
kom i przyjaciołom „Katolika44 składamy 
z okazji święta św. Józefa serdeczne ży
czenia wszelkiej pomyślności 1 błogosła
wieństwa Bożego oraz jak najdłuższego 
źycid

Redakcja „Katolika44.

TEATR POISKI W KATOWICACH
„Proboszcz wśród ubogich44.

W  sobotę 18 b o godz. 20 sukcesów a kome
dia Lorde i Cha kie p. t. „Proboszcz wśród u- 
boz ch“ . Komedia ta posiada wszystkie walo
ry  sztuki przebojowej i jako ze wszech miar 
interesująca uzyskała niebywałe powodzenie 
Obsada premjeroy a.

R E P E R T U A R :
Sobota, dn i- 18 bm. ;,Zemsta4' dla szkól o 

godz. 16.
Sobosta. dnia 18 bm. „Proboszcz wśród ubo

gich" o godz. 20.
Niedziela, doia 19 bm, „G olgota44 o godz. 16.
Niedziela, dnia 19 bm. „ Z ’ msta44 uroczyste 

przedstawienie z okazji imienin I Marszałka Poi- 
ski J. Piłsudskiego o godz. 20.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capltol: „Zemsta nietoperza44 — prolon

gowany
Kino Casino: Buster Keaton w „Dobroczyń

cy ludzkości44.
Kino Colosseum: „C. k. Feldmarszałek44 z

Vlasta Burianem.
Kino Riaito: „W  cieniu krzyża44 — 2 razy pro

longowany.
Kino Union: „G loria44 z Brygidą Heim.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie. 
Kino Apollo: „W  cieniu krzyża44.
Kino Colosseum: „Jasnowłosy sen44 oraz

„N iczyja z.emia44.
Kino Roxy: „K ró l włóczęgów44 i Charlie ra

tuje Europę44.

Program radiowy.
Niedziela, 19 marca 1933 r.

Katowice. Godz. 9.45 Transmisja z Rembertowa 
przemarszu „Marszem Kadrówki44. 10,05 
Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Bar
bary w  Królewskiej Hucie — z okazji konse
kracji ks. biskupa polowego W. P. Józefa 
Gawliny. Kazanie wygłosi JE. Prymas Polski 
Ks. Kardynał dr. August Hlond. 11,57 Sygnał 
czasu oraz hejnał z Krakowa. 12,10 Komuni
kat meteorologiczny. 12.15 Transmisja z F il
harmonii Warszawskiej. Uroczysta Akademja 
ku czci imienin Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. 14,20 Koncert. 14,40 Mu
zyka (p łyt). 15.00 Koncert. 16,00 Transmisja 
z katedry św. Piotra i Pawła w  Katowicach 
JE. biskup śląski dr. Stanisław Adamski w y 
głosi Ill-c ie  kazanie pasyjne. 16.45 „Marsza
łek Piłsudski jako Naczelny Wódz44. 17.00 
Piosenki legionowe oraz utw ory skrzypcowe 
w  wykonaniu Eugenji Umińskiej. 18.00 Słu
chowisko literackie. 18.45 Muzyka polska 
(p ły ty). 19,00 Rozmaitości. 19,10 Płk. dypl. 
Tad. Różycki w yg ł. odczyt z okazji imienin 
I. Marszałka Polski — Józefa Piłsudskiego. 
19,25 Koncert. 20,00 Transmisja I części przed
stawienia z Teatru Wielkiego w  Warszawie.
21.20 Wiadomości sportowe ze Lwowa, Kra
kowa, Katowic Wilna, Łodzi i Warszawy. —
21.30 Recital fortepianowy Claudio Arrau.
22.15 Komunikaty sportowe. 22,25 Muzyka 
taneczna (p ły ty). 22,55 Komunikat meteoro
logiczny. 23,00—24,00 Muzyka taneczna (p ły 
ty).

Poniedziałek, 20 marca 1933 r.
Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd pra

sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorologicz
ny. 11,57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krako
wa. 12.10 Koncert z p ły t gramofonowych. —
13.20 Komunikat meteorologiczny. 15,10 Ko
munikat eksportowy. 15,15 Komunikat gospo
darczy. 15,25 Przegląd komunikacyjny. 15,30 
Komunikat gospodarczy i urzędowa ceduła 
giełdy zbożowej i towarowej w  Katowicach. 
15.40 Intermezzo muzyczne. ]5,55 Skrzynka 
pocztowa techniczna (Karol Miłobędzki). — 
16,10 Skrzynka pocztowa (Stanisław Stecz
kowski). 16,25 Kurs elementarny jeżyka fran
cuskiego. 16,40 „P rzyrost naturalny i dochód 
społeczny w  Polsce44. 17.00 Transmisja kon
certu z Krakowa. 17,35 Koncert. 18,00 Odczyt 
dla maturzystów (Dział „H istoria44). 18,25 
Muzykka lekka. 19,00 „Zamarłe jezioro44. 19.15 
Rozmaitości. 19,25 Komunikaty strzeleckie.
19.30 „Na widnokręgu44. 19,45 Prasowy dzien
nik radjowy. 20,00 Transmisja z opery lw ow 
skiej. Opera Verdi'ego „Don Carlos44. W  
przerwie I-szej: Wiadomości Sportowe do
datek do prasowego dziennika radjowego. —
23.15 Komunikat meteorologiczny. 23,20 do 
24,00 Muzyka taneczna.

TEATR I SZTUKA.
„ G O L G O T A " .

Wielkie Misterium Religijne w 4 aktach — 
15 obrazach) z ilustracją muzyczno-wokalną 
na tle życia, męki i śmierci Chrystusa Pana. 
Według tekstu śś. Ewangelistów napisał 
Bolesław Rosłan. — Reżyser: Jan Kocha
nowicz. — Dekoracje: Stanisław Węgrzyn.

Kier. muz.: K. Bończa-Tomaszewski.
Jedno długie pasmo głębokich, niezatartych 

wzruszeń i uczuć przeżywaliśmy podczas w y 
stawiania wspaniałego misterium religijnego — 
„Golgota44. Temat, iaki obrał sobie Bolesław Ro- 
slan dla swej sztuki bezprzecznie jest bardzo 
wdzięczny, niemniej ryzykow ny i niebezpieczny. 
Liczyć się bowiem trzeba było  z bardzo łatwą 
możliwością wypaczenia łub sparodiowania 

W ielkiej Ofiary, jaka Mistrz Boski poniósł dla 
odkupienia świata. A jednak to. czego byliśm y 
świadkami na ostatniej premierze w  naszym 
teatrze przeszło nasze najśmielsze oczekiwa
nia. Wypełniona szczelnie widownia teatru z 
zapartym tchem, wśród grobowe) ciszy śledziła 
cudowną grę naszego zespołu artystycznego — 
na  ̂ tle przepięknych dekoracyj —  grę, 
która z niejednego oka zdołała wycisnąć 
rzewne łzy. Pod oióro cisną się słowa pełne za
chwytu dla odtwórców postaci tej sztuki, umie
jących tak po mistrzowsku wczuć się w  trage
die i epokę, w  której się ona rozgrywa. Wszys
cy wszak dokładnie od najmłodszych lat dzie
ciństwa znamy i rozpamiętywamy dzieje Po
słannictwa i Męki Chrystusa Pana, a jednak, 
śledząc wypadki z życia Mistrza na scenie tea
tru katowickiego, niesposób było nie wzruszać 
się

P. Kochanowicz zdumiewał wprost widownię 
swa grą i niezwykle udana charakteryzacja. Z 
chwilą pierwszego jego ukazania się na scenie 
przez cala widownie przeszedł szmer podziwu. 
Rola p. Biesladeckiej choć fragmentaryczna, 
niemniej zarysowała się w  wyraźnych kontu
rach i wybiła się na jedno z pierwszych miejsc. 
Jan Chrzciciel w  kreacji p. Mikołajewskiego b y ł 
bardzo dobry. Nieporównana i wstrząsającą w 
swym tragicznym realizmie stw orzył postać 
Judasza p. Kowalski. Z innych ról wymienić w y  
pada pp. Sokołicz (Herodiada), Wasilewskiego 
(Filip), Zbyszewskiego (Nikodem), Brylińskie
go (Herod). Biesiadecklege (P iłat), Godlewskie
go (Kaifasz), Arnoldta (Natan faryzeusz). W ak
cji brał udział cały zespól artystyczny naszego 
teatru i trudno nam pisać o każdej z ról z osob
na. Podkreślić jednakowoż musimy wielką jego 
ofiarność i doskonałe opanowanie ról, jakże 
trudnych do wykonania! Całość sprawiała nie
zwykle głębokie wrażenie. Sztuka z cała pew
nością cieszyć się będzie wielkiem i długiem 
Dowodzeniem, a jak się dowiadujemy cały sze
reg przedstawień zostało już wykupionych — 
W arto byłoby, by dyrekcja kolejowa dla w y- 

ieczek z prow incji, udających sie na wspom
niane misterium udzielała zniżek kolejowych. 

<v » o * o * o » o « o a o » o «o » o  * 0*0*

Składajcie datki na pomoc dla bezro
botnych. —  Konto P. K. O. 307.795.



SPORT. Wiadomości handlowe.
N ow e w ładze Policyjnego Klubu Sport.

W  dniu 8 m a r c a  1933 r. o d b y ło  się -walne 
z e b ra n ie  Po l icy jn eg o  Klubu S p o r to w e g o  na k tó  
r em  w y b r a n o  n a s t ę p u ją c y  sk ład  z a rz ą d u :  pod- 
i-nsp. Jez io rsk i  —  p rezes ,  nad-komis. D uda  — I. 
w ic ep re ze s ,  st . p rzód .  A n to sz e w sk i  —  II w ice 
p r e z e s ,  st .  p rzód .  C h r is to p h  —  se k re ta rz ,  st  
p rz ó d .  Z iemnik —  skarbn ik ,  st. p rzód .  N iedzie
l a  —  g o sp o d a rz .  N a  k i e ro w n ik ó w  p o szczeg ó l 
n y c h  sekcy j  w y b r a n o :  piłki nożnej  —  podkom  
G uz iura ,  b o k su  i lek k o a t le ty k i  —  kom . M aś lan 
k ę ,  s z e rm ie rc z e j  —  nadkom . H o s ty ń sk  ego. p ły- 
w a c t w a  —  nadkom . P ie ch a cz k a ,  c iężkoa t le tyk i  
—  kom is .  Z ien tka,  n a rc ia r sk ie j  — st. przód. 
R z y m a n a ,  tenn isow ej  —  kom is .  N iżankow sk ie-  
go, s z a ch o w e j  —  asp. K ub aczk ę ,  s trze leck ie j  — 
u rz ę d .  M a tu sz k a .  A d re s  s e k r e t a r ia tu :  Pobcyj-ny 
K lub S p o r to w y  K a to w ice  —  g m ac h  U rzęd u  
W o je w ó d z k ie g o  Śląsk iego .  T e le fo n ic zn e  z a p y 
tan ia  w  s p r a w a c h  z w ią z a n y c h  z z aw o d am i  p i łk : 
nożnej  Nr.  tel . 510.

Francja —  N iem cy.
W  so b o tę  zos tan ie  r o z e g r a n y  w  B er lm ie  

m e c z  p i łk a rsk i  p o m ięd zy  p a ń s tw o w e m i  r e p re 
z en tac jam i F ra n c j i  i N iemiec.

*
W a la s ie w ic z ó w n a  i Kusociński zostali  z a p ro 

szeni  na  m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  le k k o a t .e ty -  
c zn e  do H elś ingforsu  w  Finlandii .  ,

C eny targow e w  K atow icach
z dnia  16 m a rc a  1933 r.

N ab ia ł :  M as ła  w ie jskie  1 funt 1,50— 1.80. M a 
sło m lecza rn ian e  1 funt 1,90—2,00. J a j i  10— 14 
sz tuk  za  1.00. T w a r ó g  1 fun t  0,50—0,60. M leko  
1 l i t r  0.28—0.30.

M ięso :  W ie p rz o w in a  1 funt 0,70— 0,80. W ie 
p rz o w in a  b ez  d ok ładk i  (k o t le ty )  0,40—0,80. W o 
łow ina  0.50—0,80 C ielęcina  0,60—0.80. O s ie r 
dzie , m ózg  itd. 0.40—0.60. S k o p o w in a  0 ,8 0 -1 ,0 0 .  
O k ra sa  św ie ż a  1 00. O k r a s a  i m ięso  w ę d zo n e  
1,10— 1,30. Łoj 0,70— 0.80. S m a lec  1,10— 1,30.

J a r z y n y :  K ap u s ta  b ia ła  1 funt 0,10—0,20. K a 
pusta  m o d ra  1 funt 0.10— 0,20. M a rc h e w  1 funt 
0,08—0,15 C ebu la  1 funt 0.10—0,15. Kaiaf’ory  
sz tuka  1,80—2,00. C z a rn e  ko rzonk i  1 funt 2.50— 
0,70. Kartofle  (c en tn a r  50 kg)  3.80. S a ł a t a  g łó w 
ka  0.25— 0,40. Szp in ak  1 funt 0,50—0,70.

O w o c e :  J a b łk a  d o b o ro w e  1 funt 0 80—1,20 
Ja b łk a  do g o to w a n ia  1 funt  0,50— 0,70. C y t r y n y  
sz tu k a  0.08— 0.10.

Z Centralnej T argow icy w  M ysłow icach.
Na c en t ra ln ą  t a rg o w ic ę  w  M y s lo w c a c h  spę- 

dzcno  dnia od 7. 3. — 13. 3. 1933 r. 825 sztuk  
by d ła ,  2629 św iń , 146 c ie ląt ,  r a z e m  3600 sztuk 
zw ie rzą t .

P ła co n o  w  dniu 13. 3 b r .  za  1 k g  ź y w e i  w a 
gi za:  (c en y  loco t a rg o w ic a  łączn ie  z k o sz tam i 
hand low em i).

B y d ło :  W o ły :  pe łnom ięs is te .  w y tu c z o n e  65 
do 70 gr,  m łode  mięsis te ,  n . e w y tu c zo n e  i s ta r sz e  
w y tu c zo n e  58— 64, m iern ie  o d ży w io n e ,  m łode  
d o b rz e  o d ż y w io n e  s t a r s z e  50—57. S tadn ik  : pel- 
nom ięsis te .  w y r o s łe  n a jw y ższe j  w a r to śc i  rzeźnej  
61—67, pe łnom ięs is te  m łodsze  56—60. m iern  e 
o d ż y w io n e  m ło d sze  i d o b rz e  o d ż y w io n e  s ta r sz e  
50— 55, Ja łó w k i  i k r o w y :  pełnom ięs is te .  w y t u 
czone  ja łów ki  n a jw y ższe j  w a r to śc i  rzeźnej  65 
do 70. pe łnom ięs is te  w y tu c z o n e  k r o w v ,  n a jw y ż 
szej w a r to śc i  rzeźnej  do lat  7-miu 58— 70. s t a r 
sze  w y tu c z o n e  k r o w y  i mmej d o b re  m łodsze  
k r o w y  i ja łó w k i  51—60 m ie rn ie  o d ż y w io n e  k r o 
w y  i ja łów ki  41—50, licho o d ż y w io n e  k r o w y  ; 
ja łów ki  35— 40,

G iełda pieniężna w  W arszaw ie  
w  dniu  T6 m a rc a  1933 r.

D o la r  a m e ry k a ń s k i  8,85 F u n t  sz te r l lngów  
30,60. 100 f r a n k ó w  fran cu sk ich  35,03 100 ko ron  
czesk ich  26,40. —  100 f r a n k ó w  s z w a ic a r s k :ch
172.52. 100 gu ld en ó w  h o len d e rsk ich  359,10, 100 
g u ld en ó w  g d ań sk ich  174,17.

G iełda zb o żo w a  w  Poznaniu
w  dniu 15 m a rc a  1933 r.

N o to w a n o  za  100 k g :  Ż y to  18,25— 18.50. — 
P sze n ica  35,50— 36.501 Jęc zm ie ń  b r o w a r o w y  
1 5 .5 0 -1 7 0 0 .  Jęczm ień  14.00— 15 25. O w e s  do 
s iew u  16— 17. O w ie s  p a s t e w n y  13,00— 13,50. M ą 

ka  Ż y t n a  29,50—30.50 M ąka p sz e n n a  55— 57. —  
O trę b y  ży tn ie  10,00— 10.25. O t r ę b y  pszenne  10 
—11 O t rę b y  pszenne  g ru b e  11— 12. R zepak  43— 
44. R zep ik  42—47. G o rc z y c a  37—43. W y k a  la- 
tow a  12.50— 13,50. P e lu sz k a  12— 13 G roch  W i
k to r ia  21—24. G roch  F o lg e ra  35—40. Ł ub  n nie
bieski 7.50— 8,50. Łubin ż ó ł ty  9— 10. S e ra d e la  
12 50— 13,50. K oniczyna  c z e rw o n a  90— 110. Ko
n iczyna  b a ła  70— 100 K om czyna  s z w e d zk a  80 
—110 S łom a luzem  1.75—2.0') S łom a p rasow a-  
na 2,00—2,25. S iano  luzem 4,50—5,50.

G iełda zb o żo w a  w e W rocław iu
w  dniu 15 m a rc a  1933 r.

Za 1 000 k g :  P sze n ica  179— 197 Ż y to  152—  
156 O w ies  122. Ję c zm  eń b r o w a r o w y  I8u. J ę c z 
mień k r a jo w y  169. J ę c z m e ń  z im o w y  157. Z a 100 
kg: M aka pszen n a  70 p roc  2 6 H —26K . Mąka 
ży tn ia  21—2114. M ąk a  p rzed n ia  3214— 32 ki.

Kurs z ło teg o  w  Berlinie.
Dnia  15 m a rc a  br.  p łacono  za  no ty  poHkie  

na W a r s z a w ę ,  K a to w ice  i P o z n a ń  po 47,10—  
47,30.

W y d a w n ic tw o :  Katolika P o lsk iego  G ó rn o ś lą 
zaka  Gońca  ś l ą sk ie g o  Katolika  Ś ląsk  ego i 
Gw iazdki Ś ląsk ie i  — Za re d a k c ję  o d o o w a d a :  
Fran c iszek  Gnduia. Kró. Mata — Nakla lem. 
Z jednoczone  W y d a w n ic tw o  G aze t  Spółka  z ogr. 
idu. K a tow ice  ui św  S ian :> law a 4 te.. 14— 14. 

D r u k i e m :  D ru k a rń  a Ś ląska  S-ka  z ogr odp. 
K a tow  ce ul B a to re g o  2 — tei S-7S.

Wyrazy współczucia przesyłają 
w smutku pogrążeni z powodu 
zgonu szwagrowej i bratowej

GeitiDda i R u d n i  Sosna.

Obwieszczenie.
D nia  30. m a r c a  1933 r. o  godz .  10 b ę d ą  s p r z e 

d a w a n e  w  d r o d z e  ' icy tac j i  publicznej w  Karo- 
łwicach z m a g a z y n u  f i rm y  Hartwiig S. A. p rzy  
ml. S t a w o w e j :  1 n o w a  sza fa  lod o w a ,  1 m a s z y n a  
d o  p s a n i a ,  1 stolik , a p a r a t  do  p ow ie lan ia  „G e- 
stetm-er", sa m o ch ó d  oso-bowy „Ope4“ Śl. 2616. 
m a s z y n y  do  sz y c ia  now e .  b iu rk o  koloru  b ro n -  
e o w e g o ,  z e g a r  s to ją c y ,  k a n a p a  z n a rzu tk ą .

K ie row nik  U rz ę d u  S k a r b o w e g o :  
w  z. B u r d ę ,  r e fe re n d a rz .__________

Miód
liipcowy pod g w a r a n c j ą  p ra w d z iw ie  p szcze ln y  
ideserowo-kuracy j-ny  na ilepsz .  jakości w y s y ła m y  
k u  oa iw inksze tnu  zad o w o len iu  za  p o b ra n ie m  
3  kg. 7 zł., 5 kg. 9,60 zh ,  10 kg. 17,60 zł w r a z  
z  b la s z a n k a m i  i o p ł a t ą  p o c z to w ą  f ran k  o m ie jsce  
o d b io rcz e .

PO L SK A  PASIEKA PSZCZELN A 
P O D W O Ł O C Z Y S K A  Nr. 29 (M ałopolska) .

Żarłoczny smok
śmiertelnym przeszyty cio
sem. Walczył napróżno z 
zwycięskim „HELIOSEM". 
Padł martwy celnie ugo
dzony w serce. — t a k  
„ H E L I O S "  sprawiedliwie 
ukarał oszczercę!

dopieraj mm  lommiy 
a nu« Dt im a m y  ii.

P ien iąd ze wyrzuca
kto liche farby i lakiem kupuje. Pierwszorzędne f a rb y ,  p o k o s t  lniany, 
t e r p e n ty n ę  białą, p e n d z le .  najlepsze l a k i e ry  emaljowe, podiogowe, 
bursztvnowe, kooa'owe, powozowe, ogniotrwałe, f ttby do  giuntowania, 
k l e :, sz e la k ,  m a t y n ę ,  b r o n z y  i bejcy dla przemysłu, rzemiosła i 
użytku domowego, kupuje się najtaniej w

Drogerii I składc e farb
K. Krause’90 K rólew ska Huta

p r z y  R y n k u  — T e le fo n  7^3.

| In t ro l iga to r .  lat 29, s a 
m o d z ie ln y  p ra co w n ik  z 
d o b re m  św ia d e c tw a m i  
p o sz u k u je  posady .  Ł a 
s k a w e  zg łoszen ia  do  
a d m in is t rac j i  pod „K.

F a c h o w iec  w y ró b ,  c e 
m e n to w y c h ,  specjalti . 
w y r ó b  d a c h ó w e k  po
szu k u je  p ra cy .  Kokot 
W ojc iech .  Adiamowice-. 
p ow .  R y b n k

l » « « * « *  C hem iczno rARMACEurycZMA 
A P. KOWALSKI " w a r s z a w *

M łody  p ra c o w i ty  c z e 
ladn ik  p iek a rsk i  po- 
szuit. je p o sad y .  Z g ła 
s z a n a  pod  „ P r a c o w i 
ty" .

lulko meDle
z firmy

^iiimiimimiiiiiiiiim iim iiiiiim iimmimiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiim^  

= , Czytajcie =

1 Śliskie Ponieśli Lidouie j
I Walentego Krzaitcza
=  Cena przeciętna każdego dzieła od 1.20 zł do f.40 zł. E

|  Nadają się zwłaszcza do bibljotek Indowych. |
G łówny sk ła d :  w K s.ęgsrni Katolickiej w  Kat owies h. w ks e- E
garni Karola Miarki w M k o lo w ie  I w ..Dziedzictwie'* w Cie- —
szyn ę. IMF* Z am ów ien ia  przrjm.e każda ks ę g  rnia. * 9 0

^WmiiiiiiimiiiimiiiiiimimmiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiii^^

S p r z e u a w c c z k a  do
sk ład u  k o lo n ia ln e g o , po 
szukuje  p o sa d y  od za 
raz lub później.  O fe r ty  
ped „ S p r z e d a w a c z k a " .

F ry z je r ,  sam o tn y ,  po
szuku je  posady .  Zgło
szen ia  pod „ F ry z je r " .

ó o r z e d a z e

^ N A S I O N A ^ " 1̂ —

W ie d e ń s k a  ręczn a  h a r 
m onijka  do  sp rzed an ia .  
W .  P a ź d z io r ,  R u d i e  
P i e k a r y ,  pow . T a rn .  
G ó ry .

P o w ó z  (L a n d a u e r )  do 
t r z e  u t r z y m a n y ,  tam o  
sp rz ed a m .  — L odek 
m is trz  k o w a lsk  . N ow a 
W ieś ,  3-go Maja 15.

G ru n t  b u d o w la n y  5GM1 
m s s p rz e d a m  w  ładne-m 
położę..In w Och ireu. 
p rz y  sz o s ie  m i k ł o w -  
skiej, od. d w o r c a  10 mi 
nut. J a n  Łoskot .  O cho-  
iec, K lodnicka  33.

S p rz e d  cm di«m now y, 
r r .u row anv  lub 2 m irg :  
roli z budo  w isk  kim. 
Zgł. O rz es ze ,  R y b n ic 
ka  29.

O b e r ć a  ze  sa lą,  m ie sz 
kań .e  i og ró d .  Odiegl.  
od kop. i s tacji  koleio- 
wej  15 minut. Od m ia 
sta  p o w ia to w e g o  5 km. 
cd  z a i a z  do s p r z e d a 
nia. Z g łoszen ia  do a d 
m in istracj i  n in ie jsz e j  o 
p s i n a  ■■od „O rze ł  91"

p o ln e , w a r z y w  i k w ia tó w
n a j l e p s z e j  i a  k o ś  c i  —  o r a z  
w s z e l k  e p r z y b o r y  o g r o d n i c z e

Specjalny skład nasion

A1S S  SZYFTER
POZNAN, ul. WIELKA 11

Telełon 3904 Sktzynaa pocztowa 313

C en n ik i  o r a z  s p e c ja ln e  o fe i ty  n a  ż ą d a n ie

ODCISKI
iq ru b io ta  tk o re  i b ro d aw k i 
u iu w o  b e z  o o lu  • b e z *  
oow rotnie znany o d  Vł wieku

KLAWIOL
#A B PV K A  (H E M .-F A Q M A <.tU T V (Z N A

„ A P.KOW ALSKI"  WAOSZAWA

Kato»ice .  ulica Stawowa 9 Tel.  12 77 =

majtaAsse =
najlepsze

najmodniejsze EE
na dogodnych warunkach spłaty w wlel- E E  

kim w> borze. # s
Dostawa bezpłatna na cały Górny Śląsk.

Krem Aloma Liberti
J e d v m e  KREM ALOM A L iber t i  z a w ie ja  

c z y n n a  subsia t tc ię  ra d io a k ty w n ą ,  k tó ra  nadaje  
tw a r z y  św ie ż y  m ło d z ień czy  w v g 'a d  i p .w o d u ie  
stopu o w e  zan ikan ie  z m a rsz c z e k  1 s ia id o w ań  
skóry ,  me w y t w a r z a j ą c  p r z v :e m  sk u tk ó w  ubo
c zn y ch .  Krein ALOM A p.»siaJa 0 >zatem w y 
tw o rn y  zapach  c h ro m  c e r e  od u iernnvch  zmian 
a tm o s fe ry c z n y c h  i u su w a  w sze lk ie  p ry sz c z e ,  a 
ledtiocześnio s łuży  jako  w y ś m ie n i ty  podkład  
o >d nutler.

C zeladn ik  k r a w i e c * . 1 
p u s z tk u ie  zajęc ia  z a 1 
skre-mn-om w y n a g r o d z ę  
n-ie-m. O fe r ty  pod 
„K raw iec  '.

Sub iek t  z uko ń czo n ą  
szko lą  ku p ieck ą  poszu 
kuje jak ie jk o lw iek  po
sa d y  b iu ro w e j  lub w 
handlu  za  sk ro m n e m  
w y n a g ro d z e n ie m .  Zgł. 
po-d „Kupiec" .

A b so lw en tk a  jedno-ro- 
roczne j  szk o ły  P r z y 
sposob ien ia  K up ieck ie 
go z p r a k ty k ą ,  p o sz u 
ku je  p o sa d y  b 'u ro w e j .  
Łask .  zg łoszen ia  pod 
„A b so lw e n tk a" .

D z ie w c z y n a  la t  15 po
szukuje  p o sa d y  za u- 
czenni-cę w  jak im k o l

w ie k  sk ładz ie  O fe r ty  
pod „ U cz c iw a" .

S y n  u c z c iw y ch  rodz i
c ó w  p o sz u k u je  jak ie j 
ko lw iek  p ra c y  za m u
łem  w y n a g r ik iz en ie m .  
O fe r ty  pod . .P ra c a " .

M echanik  -  sz o fe r  po
s i ł k u j e  p o sa d y  od z a 
raz  do  w a r s z ta tu  lub 
jazd y .  O fe r ty  pod „Me 
eh an ik " .

S z o fe r  t r z e ź w y  i p r / -  
c o w  ty  p oszuku je  po
sa d y .  Lite-ncia z ie lona. 
Zgł. pod  „S z o fe r" .

N asiona  w a r z y w n e ,  
k w  a to w e  i p a s tew n e  
o na iw vż 'sze i  sile k el- 
ko w an ia .  D rz e w k a  ^o- 
w o c o w e  i a le io w e  C e 
ny nisk e. C enn .k  w y 
sy łam  darm o. S. T o 
m aszew sk i .  T o ru ń  ul 
C he łm ińska  10. vV p o 
w ia to w y c h  m ;asta-eh 
ooszuku ie  p r z e d s t a w i 
cieli za  w y s o k ie m  wy
nag ro d ze ń  em

G ru n t  b u d o w a n y  pię
kny, sp rz e d a m  tam o  
Konieczko  B rzez inka  
S ta ro w ie j sk a  9o.

S p r z e d a m  z a ra z  dom  
m ie sz k a ln y  i a'* morgi  
grrm-u. C en a  w ed ług  
mm -wy. Karol Noga. 
Huhu-ika, P s z c z y n a .

G c r n l tu r  k lu b o w y  i le
żan k ę  p lu szo w ą ,  zielo
ną o k a zy jn ie  tanio  do 
sp rzed an ia .  ' O g 'a d a c  
m o żn a  w  firmie Dąb- 
K a tow ice .  3 M aja  7

S r . z e . i a m  n o w e  ks ią ż 
ki pt. „ L e k a r z "  ra tu  ą- 
cy  z d ro w ie " .  2 tom y  
E. C z e rn y .  N o w y  B y 
tom, Ko-rfantego 20.

fl n a t r y m o n  a  n e

B u d y n e k  n o w y .  9 ubi- 
kacy j ,  całkie-m pt>dpiwr- 
n iczony ,  . św ia t ło  e-lek* 
t ty c z n e ,  wo-dociag, o-  
gi-ód o p a rk a n io n y ,  w  
za cisz. rem. zdrc-wem 
miejscu.  15 mi nut  od 
stacj i  ko le jow ej ,  tan  o 
na b a r d z o  d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h  na p rzeć  ag  
kilku la t  do w y n a ^ c t a .  
W sze lk ich  in io tm ac v j  
I 'd z ie i i  Ko-rrus J e r z y ,  
o rgan is ta  w  Ja s ie n ic y ,  
koło B ielska.

W y k o n u ję  u b ra ń  a m ę 
sk ie i.a m ia rę  w  ce
nach  p rz y s tę p n y c h ,  n-  
raz  p rzy jm uję  m a te r i a 
ły mi p o w ie rzo n e  za 
cenę  o b oc izny  w ra z  z 
d o d a tk a m i  po 35. 40 do 
45 zł. W y k o n a n ie  t e r 
m inow o  i solidnie.
Adolf Wi-eszo-k. z ak ład  
k r a w ie c k  Rybnik.  P i ł 
sudsk iego .  naprzeciw: 
u rzęd u  sk a rb o w e g o .

Przez droh-ie
nie wsrvstltt /nal-  

I 'le..z!

T o trz eb u ję  3.UOO zł. na 
I. h ipo tekę .  Zgł. pod 
. .3.000".

Po le ca m  się do w y k i -  
nania  w sze lk ich  ro b ó t  
da-charskich n o w y c h  i 
n a p r a w a  s ta ry ch .  S-pan 
■;n  B er tho id .  Biertu-ł- 
tr-wv

Szait .  O b y w a te lo m  w
Suche-j G ó rze  i oko licy  
po lecam  sie do świmio- 
bi-rla po ni-sk-iei cen  e. 
M o ra w iec  R o m an  rze-  
źnók. ul. Kościuszki.

K aw  ale-i, r ze-it* -■’śi-n;k ,
w la śc .  w iększ .  dom u. 
ia t  38, p : s z  -fcuje to
w a r z y s z k ę  z m a ły m  
po sag iem  w  ce i U o- 
żenku

V a h e n s /v  «K«iefc n r / v -  
t«.>i7a d ru h n ę  n e łn s r e -  
-ifl w ffa.-eote*

Painna z d-o-brego d o mu ]  
z m a ły m  posag iem  pra 
gnie a y jść  z am aż  za 
u c zc iw eg o  c z ło w ie k a  
na pewne-m sta-nowisku 
O fe r ty  z fo tógr.  do 

c-d.m. po-d „ P o sa g " .

O - d a J  d z ie w c z y n ę  za 
sw e  114 roku Zgłosz.  
r  -1 „Dz ecko" .

Dom, c h le w y ,  s to d o ła  
og ród  3A  m org i,  w s z y 
stko  m a s y w n e  za ,0  
tys .  zł. w  P szc z y  li
skiem. Z g łoszen ia  pod 
„333".

O z lęb iach  p laski (Kuh- 
,e r ), u ż y w a n y ,  p ra w ie  
jak  n o w y ,  tanio  do 
sp rz ed a n ia .  O fe r ty  pod 
„O k az ja " .

M am  do  sp rz e d a n  a 
d c m  m u ro w a n y .  3 mor 
gi łąki  i 7 m ó rg  roii. 
L iszk a  P a w e ł .  M.ko- 
lów , P o d le sk a  nr. 35

R a d ioodb io rn ik  s iecio
w y ,  now-ość, —  faie 
n .ię jsc. o k r i g .  i d a le k o 
siężne. sp rz e d a  za 32t) 
zł. A u gus tyn  Otrem-ba. 
bL w y  B y to m ,  Ligon a 
nr. 3.

Un ew azn  en a

Dom. 8 pok.. p d-żor
ska  okolica,  w vna j .  za  
109 zł. W iad--m ości :  
..K. Śl.“  pod ...iach-um".

U n iew ażn iam  zgu-bioną 
k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą  
na nazw- sko  Alojzy 
Mfęso-pust, KróŁ H-u-a. 
H a jducka  nr. 8.

* o z n e

P r z v  u w u ra z o w  em »a- 
m ów ieniu  d ro b n e g o  <* 
gloszi-i.ia o niezmienio
n ym  tek śc ie  bezousre -  
dnio w n asze j  adm in i
stracj i  u m ie sz cz a m y  io* 
sa m o  o g łu szen ie  bez
p ła tn ie  p t  raz  trzeci.  
Z ,ei  ulxi n .oga  koizv* 
stać  ty lk o  o so b y  p ry 
watne.

P o le ca m  s ę las-kawei 
pam ięci  A leksy  W aid- 
oerg ,  zegarmi-strz . Ky- 
b n k ,  u1. R y n k o w a  2 
D przedaję  i r e p a ru ję  
z e g a rk i  i z e g a ry .

2.500 zł. po ży czk i  na  1 
rok  za z a b e z p ie c z e 
ni em. poszukuje  w y -  
-w órn  a  m a s o w e g o  a r 
tykułu .  lub p rzy jm .e  
w spóln ika .  O te r ty  do 
adm. ped  „224".

Maly w y d a te k  a **« '-  
ka kor/y-eć s ta n o w i
d ro b n e  o g łuszen ie  W

Po szu k u ję  3.0t)0 zł. i.a 
I. h ip o te k '  na g o sp o 
d a r s t w u  w a r to śc i  20 

tys.  zł. S a m e  bud y n k i  
zab ezp ie cz o n e  na 14
tys .  zł. Zgł do adm  n. 
p ism a ped .3 .  Z."

M łodv  p ies  o w c z a r sk i ,  
j a sn y  g rz b ie t  c iem n y ,  
zbie. t, w a b  się „Ka
ro".  O d d a ć  Kamio-nka- 
M ile o łów. K a to w ick a  ,2

C hcesz  ci* s p r , e d « ć  — 
dal d ro b n e  o g łuszen ie  

do  r a s / e i  g a ze ty !

}


